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Mnia mieszczańska.
! U.
io i-hce roztrząsać stosunki miejskie,

i absolutnie nie ińoże pominąć spraw ży­
dowskich, skoro iydizi dochodzą już teiraz î 
liczebnie po miastach gaiicyjskic.ii niedate 
ko do połowy ich ogólnego zaludnienia, a 
w jednej trzeciej miast i miasteczek gali­
cyjskich ąworzą nawet większość luid/noó&i. 
Tam zaś, gdzie nawet większości nie sta­
nowią, rozporządzają bardzo potężnymi 
wpływami, tak w życiu społeoznem, jak  w 
•̂  rządzie gminnym. Mówić więc o miastach, 
przemilczając żydów, znaczyłoby, jak  gdy 
by ktoś chiriał cierpiącemu dopomódz, ale 
próbował koniecacie cminąć to, co  go boli 
właściwie.

Panuje u nas jednak powszechna niechęć 
iic dyskusyi o sprawach żydowiskich. —
Z chrześcijan, jedni nie lubią żydów, i dla­
tego nie chcą z nimi mieć do czynienia —  
pie chcą o nich myśleć i mówić, drudzy 
zaś mają z nimi do czynienia, lecz właśnie 
dlatego jest im nie na nękę rozjsl rząsanie ich 
spraw. Żydzi ząś sami nie cieąpdą tego, gdy 
>»°Je“ rozprawiają o ich stosunkach, usi­
łując wcisnąć się w dziedzinę ich intere 
sów.

Wyrobiło się też nictySko u nas, ale i w. 
Innych krajach dziwne uprzedzenie, iż o 
stosunkach i działalności żydó- nie mo­
żna inaczej mówić, jak  tylko ze stanowiska 
s e n t y m e n t u .  Po czernie innem je&t an­
tysemityzm, czy filosemityzm, ja k  t y t o  
sentymentem —  czyli, że ma się mówić o 
żydach nie z chłodno* rozważoną pirzedmio- 
tcwością, lecz albo z zawistnem względem 
nich uprzedzeniem, albo ze stronniczą dla 
nich przychylnością?

Tymczasem w miastach epecyalnie cho­
dzi w kwestyi żydowskiej nie o sympatye 
hib amtypatye, ale o sprawy bardzo a bar­
dzo realne —  nie o sympatye Łub antypatye, 
ale poprostu o rachunki. Gdy bowiem zwrć- 
cimy uwagę na agresywną, zidoby mcizą pra­
cę żywiołu żydowskiego w m iaitach tar 
szych, widzimy, jak  zięoznie i systema ty­
cznie żydzi wyławiają najlepsze im dresy pie­
niężne, jak  w nieubłaganej w,alce konku­
rencyjnej wypierają i niszczą jednego po 
drugim chrześcijańskich kupców, rękodziel­
ników i przemysłowców, jak  zagarniają po- 
,siadanie gruntów i domów w na.jlepszem po­
łożeniu i na tej podstawie opanowują sto­
pniowo magistraty i Rady miejskie, opa- 
nowują m i a s t a  jedno po drugiem!

Temu, kto j « t  niedołęgą w rachunkach, 
antysemityzm nic nie pomoże. Niech on 
nie lubi żydów ze wszystkich sił duszy swo­
je j, ale jeśli nie nauczy się pilnować inte­
resów swoich pieniężnych tak trzeźwo, tak 
przezornie, z taką dokładnością, jak  żydzi 
pilnować zwykli swoich interesów, to będzie 
musiał nieuchronnie uŁemz w walce konku­
rencyjnej z nimi. Nie potrzebujemy naśla­
dować żydowskiok szaclnajów, ale nie u- 
biiży nam to wcale., gdy nauczymy się ży­
dowskiej zapobiegliwości, żydowskiej pil­

ności, wytrwałości i oszczędności, ^ także 
gdy przyzwyczaimy się choć trochę do ży­
dowskiego trzeźwego i ścisłego w y rac ko­
wania w interesach, aby nas żydzi nie mo- 
gJ nazywać „głupimi gojami11.

Rasowa i religijna nienawiść ku żydom, 
na wzór nmmieckiego an.tise.mitj zmu, nigdy 
nie przyjmie się u nas trwale i-n ie będzie 
ona u nas punktem wyjścia w jakiemkol- 
miek działaniu politycznem lub epołecapem. 
Kultura chrześcijańska wytworzyła orga- 

nizafty.ę państw i narodów, opartą na za­
sadach -wolności, równości i braterstwa i 
w państwach cywilizacyi chrześcijańskiej 
nie ma dziś miejsca na wyjątkowe prawa 
przeciwko żydom. Najmniej zaś jest miej­
sca na to w Polsce, która od sze-egu wie­
ków dawała u 6iebie żydom tak rozległą 
swobodę, jakiej oni w żadnym innym kra- 
,iu nie mieli. Polacy nie ukrócą też nigdy 
żydom równouprawnienia obywatelskiego.

Ale czyż nie mamy bronić się przed ni- 
szczącemi praktykami żydowskiej konku- 
rencyi na polu ekonomiciznem? Ozy mamy 
dalej lekceważyć i tak okropnie zaniedby­
wać, jak  dotychczas, ochronę chrześcijań­
skiej ludności miast naszych od powolnego 
wywłaszczania i bankructwa, ażeby broń 
Boże, nie narazić się na niezadowolenie ży-. 
dów?

W m y ś l  u w & g  p o w y ż s z y c h  p r o ­
j e k t u j ę  z j e d n o c z e n i e  s i ę  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i c h  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t  
w s z e l a k i c h  s t a n ó w  i  b e z  T Óż n i -  
c y  n a r o d o w o ś c i ,  m i e s z c z a n  i i n-  
t e l i g e n c y i ,  w s t r o n n i c t w o  s p o ­
ł e c z n e ,  p o ś w i ę e o n e  p r a c y  o b y ­
w a t e l s k i e j  d l a  d o b r a  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i e j  l u d n o ś c i  m i a s t  i m i a ­
s t e c z e k  n a s z e g o  k r a j u ,  p r a c y  
c e l o w e j ,  u j ę t e j  w n a l e ż y c i e  o b ­
m y ś l a n y  p l a n ,  d l a  p o d ź w i g a i e -  
n i a  s i ł y ,  z a m o ż n o ś c i  m a t e i y a l -  
n -e j, w p ł y w ó w  i z n a c z e n i a  w nag­
r o d z i e  i v q 6 z . y s t k i c h  f c ł a a  f c e j ż e  

I u dm o ś c i.
Dla tego stronnictwa proponuję nazwę: 

„Unia mieszczańska11.
Sądzę, iż organizacya tego stronnictwa 

najsilniej w niknęłaby w; społeczeństwo na­
sze, gdyby pozostawiała ws/ystkim żywio­
łom składowym ludności chrześcijańskiej w 
każdem mieście 6wobodę działania na siwo- 
jem terytoryum i w swojem kole, byleby 
tylko te koła samodzielne dlziałały soli­
darnie, w zgodzie i w porozumieniu z so­
bą. Mogłyby mianowicie tworzyć się miej­
scowe kola osób, pracujących umysłowo, 
właścicieli realności, kupcóił.% rękodzielni­
ków, robotników, kobiet, młodzieży xtd. —  
Wszystkie zaś kola w pewinem mieście nie- 
chajby tworzyły związek, z Wspólnym ko­
mitetem wykonawczym na czele, złożonym 
z delegatów przez wszystkie Koła miejsco­
wa wspólnie wybranych. Ten komitet na­
dawałby jednolity kierunek działaniom 
stronnictwa w danem mieście, i utrzymy­
wałby kontakt z całem stronnictwem iw 
kraju.

Na czele stronnictwa porwinienby, jak 
mniemam, stać Zarząd główny, do którego 
obowiązków należałoby załatwianie spraw, 
dotyczących ogółu stronnictwa, jak  miano­
wicie przyjmowanie i wykiucaame członków 
stronnictwa, ucbwalenie programu- stronni­
ctwa i- zaead jego ] ostęnowanla, regulami­
nów dla Kół epecy^lnyor i dla komi.e,iów 
lokalnych, enuncyacyj poblicznych, w imie­
niu stronrictws wydaw anycn ito.

Od czasu do czasu powinny tMbywać się 
k r a j o w e  zjazdy stronnictwa, dlia p  z&- 
prowadztnia rozprawy nad wynikami dziar 
łalności, stronnictwa, i nad dążnościami jego 
na najbliższą przyszłość, tudJeż w celu 
odnowienia składu Zarządu głównego.

Grono założycieli śtronniefwa, chociażby 
mniej liczne, ale złożone z ludzi śmiałej ini- 
cyatywy, z łudfci czynu, stanowiłoby natu­
ralnie pierwszy Zarząd główmy stronnictwa. 
Ono dokonałoby organizacyi stronnictwa w 
całym kraju.

Rzucam luźnie tę myśl po długoletnich 
rozmyślam ach nad przyczynami rozstroju 

ludność: chrześcijańskiej w miastach na­
szych. 5 nad' sposobami dania je j zachęty 
dó pracy nad własnem podźwignieniem mo- 
ralnem i ekonomicznem, a ^adewezr stko za­
chęty do braterstwa i solidarności ku obro­
nie swoich interesów.

Ratujmy miasta- ale nie w imię zawiści 
ku rydoan, lecz pod hasłem zwalczam ia tycli 
naszych własnych błędów i wad, które nat 
w zawisłość od żydów wpędzają, mianowi­
cie naszej niezgodności między sobą, naszej 
nierachunkowości i nieprzezomości'.

TEOFIL MERUNOWIC7.

Przez zmiel zeb boiszewizmu, który wyraźnie ju i  
śledzić można, wchodzi rowolucya rosyjska w no­
wą fazę. Sygnałami dokonywującego się przesi­
lenia są takie takty i zjawiska, ja k : stłumione 
świeżo powstanie w Moskwie, połączone x zabi­
ciem dyplomatycznego przedstawiciela Niemiec, 

wzrost wpływów partyi socysJisiów-rewoIucyoni- 
stów, odnosrącyoh się -wrogo do bolszewickiego 
porozumienie z „pruskim militaryzmem", -rosnąca 
ingeren cja  Ang.. i ponowne wyłonienie się na wi- 
d o w n i'K ie ;ftsk ieg c . Tak więc na wielkiem pogo­
rzelisku caratu daleko jeszcze do ustalenia się 
nowyib form życia, jak  to sobie w dniach brze­
skich powodzeń naiwnie wyobrażali pp. Czernin 
i Kilhlwtong. Nasuwa się tu złowrogie przypomnie­
nie że ręwciueya irancuska trwała pełnych l a t  
d z i e c i ę  i. Km.

Niszczenie lasów w Polsce.
V  t

^Na osuanlean pasiedzemu Rady Stanu 
w Warszawie odczytaną została interpela- 
cya członka Rady, p. Antoniego G ó r s k ie- 
g o, zwrócona do ministra rolnictwa, w 
sprawa- ochrony lasów w Królestwie Pol- 
skiem. IrCfcipojacya przedstawiała o-płakany 
Etan naszych lasów, które uległy najpierw 
znaseozenu! podczas aziałań wojennych, od 
dlużEzcp;c czasu zaś w y r ę b y w a n o  s ą

p r z e z  o k u p a n t ó w  t y s i ą c a m i  
m o r g ó w na cele wojskowe i niewojskowe. 

Interpelanci zapytują: 1. Ozy p. ministrowi 
znane jest dokładnie bezustanne niszczenie 
lasów? 2. Czy rząd uczynił dotąd jakieś kro­
ki n władz okupacyjnych, aby iemu niszcze­
niu lasów kres położyć i jakie skutki to 
pitzy-niosło? 3. Czy rząd gotów jest natych­
miast inrweniować u władz okupacyjnych, 
aby obecne niszczenie naszych lasów bez­
zwłocznie ustało?
W  odnowiedzi na interpelacyę minister 

rolnictwa, P  z i e r z b i c k  i, oświadczył, że, 
świadomy swoich obov lązków, rząd czyni 
od dawna starania w spiawie powstrzyma­
nia dewastacyjnego wytrębu lasów i rekwi- 
rycyi tychże. Wobec uspra.wiedbwienia 
wyrębów przez Władze okupacyjne potrze­
bami wojennemi i uzależnienia decyzyi od 
Naczelnego kierownictwa wojennego, iząd 
zwrócił się ponownie do władz okupacyj­
nych w kwietniu b. r. o wyjednanie u władz 
centralnych w Berlinie i Wiedniu odnośnych 
zarządzeń, powstrzymujących dewastacyę 
lasów. W piśmie swojem minister rolnictwa 
i dóbr koronnych oświadczył:

Ludność ciężko odczuwa krzywdę, wyrzą­
dzaną jej przez r e k w; i z y c y ę  c a ł y c h  
r e w i r ó w  l e ś n y c h  ze strony Wydziału 
surowców wojennych i oddziału pionierów. 
Opinia kraju nie godzi się z poglądem, że zâ  
rządzenia te są koniecznością, wojenną, wie­
dząc, że p a ń s t w ' a  z w i ą z k o w e  po­
s i a d a j ą  o w i e l e  w i ę k s z e  p r o d u k ­
t y w n e  o b s z a r y  l e ś n e  i mają do swej 
dyspczyeyi wogóle o l b r z y m i e  z a p a s y  
d r z e w n e ,  mogące w niektóiych krajach, 
na przykład w B a w a r y  i. s t a r c z y ć  na 
t r z y d z i e ś c i  l a t  r a d e t a t o w e j  eks -  
p 1 o a t a c y i.
Szef zarządu cywilnego gen.-gub. war­

szawskiego —  mówił p. Dzierzbicki dalej— 
zakomunikował w piśmie z dnia 5 maja br., 
że zarząd sta.ra się wedle’ sił o pogodzenie 
koptocwności wojennych z pieczołowotem u- 
żytow aniem  lasów Polski. Lecz, niestety, 
ze względów militaiŁych, ja k  dotąd, nie 
mogło nastąpić ograniczenie ciecia lasów na 
obszarze okupowanym: Niezależnie od tego 
ministerstwo rolnictwa i dóbr koronnych 
wysł:ąrifio do wdadz okupacyjnych o p-zc- 
ka.zanie mu władzy wykonywania prawa o- 
chrony lasów. -Zarazem rzad pol-ki będzie 
nie ustawał w dalszych zabiegach o zanie­
chanie i zwolnienie od rekw izycji lasów 
prywatnych, oraz o przekazane administra- 
Cyi lasów rządowych władzom polskim.

Odpowiedź powyższą ministra Dzierżbi- 
cikiego przyjęła Rada Stanu do wiadomo­
śc i Cóż lepszego mogła właściwde uczynić?!

jest zupełnie zmyślona Ani rząd sa-.ki rnc.-.o- 
ryału takiego Radzie związkowej nie przed d.i- 
wial, ani też ministerstwo spraw zagran cznj h,' 
jedyna w danym wypadku miarodajna m ą®  
tucya, z memoryałem podobnym do i - 1 ej 
władzy związkowej się nie zwracało.

To znaczy: Saksonia waha się.

Tewien Niemiec, który właśnie w rócił z 
tyi, przedstawia w „Ńeue ZiinTher Z. 
opłakane stosunki żywnościowe w EoSyi, 
wiada. że chłopi zajmują wrogie stanow 
wobee miast. Uważając, ze rniuMa nie 
dostarczyć cukru, herbaty, tytoniu i t. 
mszczą się w ten sposób, że na odwrót nic 
starczają zboża do miast. Niektóre w-ie 
siadaja własne karabiny maszynowe i d 
kolczaste, z poza któcych przyjnn”ą 
gniem karabinowym c-zerwonogwrrd./- 
przybywających z miasta po zboże.
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Korespondent „Beri. TaąbH."1 donosi z n*4 
granicy szwajcarskiei. że według ..Perrer 
Tagblt.11 w bankach szwajcarskich dóądnawr.nrf 
są przez bolszewików olbrzymie ąiimy. ś’iv .i-  
carskie dzienniki niemieckie obii-.zają. że de­
pozyty dotychczasowe dochodzą do 18 milor­
dów. P eniądze te przeznaczone 6ą na dais o 
cele rewolucyjne; przy ich pomocy ma się do­
konywać przewrót społeczny w całej Eurcjde, 
kierowany ze Szwajcaryi.

Z KRONIK! POLITYCZNEJ.
Urzędowa „Sachsiche Staatszedtung11 donosi: 

Dzienniki zamieściły wiadomość, jakoby rząd 
saski przedstawił Radzie związkowej dokładnie 
umotywowany memoryał, domagający się po­
pierania projektu połączenia Lit.wy z Sakso­
nią w drodze unii personalnej. Wiadomość ta

P rzesyt pieniądza.
Tftk w miastach, jak  na wsiach sposti^ 

gać się daje w miarę rosnącej drożyzny prz 
syt pieniąrlza. Kobiety wiejskie liczą b.,j: 
noty na kopy, ziemianin t dzierżawca r. 
mogąc uzupełnić braków in.wer.tarza, i k 
pić nawozów sztucznych, trzyma gotv.\" 
w kasach, aby w1 odpowiedniej chwili mó. 
je j użyć dla. podniesienia swego wars: *:  
pracy. Kupiec nie może nabyć tową: u, 
fraemy słowie o eu^w ca i pckrzefciiycii r.. 
teryałów: pieniądz leży bfeprodlpkfy- v. u 
Nie ma u nas ludzi przedsiębiorczych : 
stytueyi, któreby wzorem wy.-iłl:ÓT: z: 1 
du dążyły do skupienia gotówki dl. 
łów podniesienia i przebudowy ży.?:r ę 
spodawzego. Instytucye romicze 3 i r . . "  
we poć egidą Banku krajowego ycŁkj.::; 
budowy najpotrzebniejszych dla! rok::- 
naszego fabryk. Powstaje czwarta z rt. { 
fe.bryka maszyn TOłniczvch. .w 
rdzenni: rodsimy kapitał tworzy p o 1 u. 
W interesie szerokich mas ludności ł 
wykńpno akcyi i udziałów nowo per. • 
jących towarzystw, które po wojnie c . 
masowy zbyt w kraju i pewność lokaty. - 
Dotychczasowe axte’-ye odpływ,ni dr 
jące się w wekupnie ziemi i fenłnoś'*: ; 
dynie podniecają spekułacyp. bo fam ty - 
koncentruje się tak kapitał dawny, jak v; 
mniej młody, zdobyty w czasie wojny.

Co -współudziału w rozwoju j ;
muszą być powołane m<r=y JiWff* k°p;* ' 
'akie nagromadzono w skrzyrnkteh.. o s>? ! - 
dzo *nac.zne sufnty, sięgające kroci »:ii: 
nów, które nadpłyną zaoszczędzone w ci

STANISŁAW KUTRZEBA.

Polskie rekwizycye.
i
II. Późniejsze ustawodawstwo królewskie 

I sejmowe.
Nie ograniczono się jednak w Folsce do 

tych przepisów kazimierzowskich, pozosta­
jących w zasadzie przez wieki bez przerwy 
w mocy; później powtarzano je , ale i roz­
wijano, czy w uchwałach sejmowych, czy 
w -królewskich edyktach, wydawanych za 
zgodą panów rad, czy też w artykułach woj­
skowych, ogłaszanych przez królów jako 
wodzów w czasie wyprawy, lub częściej 
przez hetmanów, którzy w zastępstwie wład­
cy dowodzili wojskiem. Mniej karny od po­
spolitego ruszeiua, z szlachty złożonego, by­
wał żołnierz najemny, szukający w wojnie 
utrzymania i zarobku; i do tych wojsk- za- 
ciężnych, nieznanych za Kazinrerza W iel­
kiego, rozciągano te przepisy, przykazując 
ich przestrzegania.

Tak sejm piotrkowski z r. 1477 w ordy- 
nacyi wojennej, którą ogłosił, przypominał, 
iż za artykuły żywności płacić należy we­
dług taksy, tj. te j kazimierzowskiej, a na 
starostów pod karą nakładano obowiązek 
poskramiania niesfornych żołnierzy. Dalej 
poszły pizepisy sejmu z r. 150G. Szlachta, 
idąca na wyprawę, ma postoje i noclegi za­
kładać z dala od wsi, pod lasami, do wsi 
nie wchodzić, tak, by zabudowania i ogro­
dzenia wiejskie nie ponosiły szkody. Na 
jodnem miejscu nie wolno według tej ordy-

nacyi spędzać dwóch noclegów. Na k a ­
sztelanów nałożono obowiązek baczenia, by 
każdy na miejsce zborne województwa swój 
powiat inną diogą przyprowadzał, nie po 
kilku tąsan.ą, oo miało zapobiedz zbytnie­
mu objadaniu przez wojsko tychsamyeii o- 
kolic. Kasztelan obowiązany był zawczasu 
dać znać wsibm, przy. których ma stanąć na 
nocleg pospolite ruszenie, ilo mają dostar­
czyć żywmośei dla ludzi i koni, zwłaszcza 
owsa i jęczmienia. Przepisała ordynaeya, iż 
za korzec jęczmienia należy płacić 4 temary 
j(tj. */• grosza), za korzec żyta grosz, wzgl. 
za kopę żyta 2 grosze, a za kopę jęczmienia 
lub owsa po groszu; zresztą starą taksę u- 
trzymano w mocy. Kasztelanów uczyniono 
odpowiedzialnymi za nieprzestrzeganie tych 
przepisów. Zastrzeżono, iż także wojsko, z 
wyprawy powracające, o ile można, ma po­
dążać nie temi drogami, któremi szło na 
wyprawę.

Następna, o trzy lata późniejsza ordyna- 
cya z r. 1509, ogłoszona ze względu na moł­
dawską wyprawę, przejmowała część tych 
przepisów, tyczących się obowiązków ka­
sztelanów; kasztelan miał odpowiadać, gdy­
by dozwoli na wyrządzenie szkód lub nie 
postarał się o ich wynagrodzenie przez win­
nych. Szła ta ordynaeya jednak znowu nieco 
dalej, brała nawet kraj nieprzyjacielski w 
opiekę. Ktoby w takim kraju zabierał — 
tj. rekwirował —  żywność dla siebie i koni 
bez pozwolenia hetmana, ten za karę straci 
konie, wóz jego zostanę zniszczony a wo­
źnicę weźmie się za niewolnika (?). Uwię­
zić nakazuje ordynaeya tych, którzyby do­

my burzyli, a. jeśli winę bierze na siebie pan 
takiegc człowieka, tc  tego pana ukarze het­
man, jak to uzna za stosowne. K toby stawy 
zrywał szkodę musi wynagrodzić, inaczej 
głową odpowie.

Ogólnie tylke zakazuje szkód ordynacja 
z t . 1520, dla wojsk zaciężnych wydana. 
Następna z r. 1521, również zaciężnych ty ­
cząca się, -zastrzegła, iż bez wiedzy i zgody 
hetm anajne wolr.o wojsku rekwirować żyw^ 
ności, a gdyby kto togo przepisu nie prze­
strzegał, r/ie zwróci mu się ceny jego konia, 
gdyby pMlŁ Łupiestw i wyrządzaniu szkód, 
zwłaszcza w kościołach, zakazać ma hetman 
pod karą cielesną, wyrządzaniu innych szkód 
pod karą ściągnięcia odpowiedniej kwoty z 
żołdu. Ale chodzi tu tylko o ziemie polskie; 
dodaje J.'cw>m ordynaeya takie pouczenie, 
by raczej w ziemiach nieprzyjacielskich w oj­
ska Ezukąly sobie pożywienia drogą łupu, 
ale jfoddanym króla mają płacić za nią 

według cen, przez hetmana oznaczonych.
Tak ustalone zasady pozostawały w życiu 

dalej, przypominały je  i późniejsze po- 
stariowmzńa z lat 1576, 1591. 1595. 1609, 
1020. 1653, 1C55. 1659, wreszcie szło i 1717, 
które ciągle powtarzały w przepisach, iż żol 
niaize „mają z żołdu żyć, według taryf 

kuvtfvv>:. że ktoby zboża brał „albo ca 
takowego pei \iolentiam“, na gardle ma 
być kaian, wypraszały odpowiednie sądy, 
by ułatwić docLoćzenia nadużyć i t. d. Kon- 
stytucya z i. 1710 dozwalała jedynie, iż żoł­
nierze ..zażyć mogą'1 jedynie siana i słomy 
żytniej, ale i to jak  najoszczędniej, nie za­
bierając jp'ic na wozy. Powtarzały sie też nie­

kiedy przypomnienia, iż wTojsko tylko na 
jeden nocleg stanąć może, to znowu za­
strzegano, że w jednej miejscowości mogą 
zatnym ać się po sobie tylko duże roty, 

a następne muszą mijać te miejscowości i t. d.
Jeśli od czasów Zygmunta Augusta mniej 

postanow:eń w ustawach o rekwizycyach, 
jeśli or.e nadto tylko krótkie, ogólne, to 
tłomaezy się tem, że zasady już poprzednio 
zostały ustalone i nie uległy więoei z n !>  
uom, Oraz drugim względem, iż w tym wła­
śnie czasie no jawiły się pierwsze artykuły 
hetmańskie, które specyalnie miały za za­
danie określanie porządku, jaki w wojsku 
powinien był panować. Do tych to artyku­
łów przeniosły się szczegółowsze postano­
wienia o rekwizycyach; im więc z kolei 
trzeba trochę poświęcić uwagi.

III. ArtyLuły wojenne.
Najstarsze wogóle z znanych artykułów 

hetmańskich, a zawierające szereg przepi­
sów o rekwizycyach, to artykuły Flcryana 
Zebrzydowskiego, „wojska polskiego naj 
wyższego hetmana11, wydane „w obozie pod 
Zelborkiem w ziemi inflanckiej11 10 września 
1561 r., mylnie w niektórych rękopisach 
przypisywane słynnemu hetmanowi Janowi 
Tarnowskiemu. Warto prawie w całości przy­
toczyć artykuł dziewiąty, który traktuje 
materyę „o żywności, picowaniu i. paszy11.

Postanawia Zebrzydowski: „Żywności aby 
nikt nie śmiał b iać bez pieniędzy, ale 
wszystko aby było płacone wedle ustawy. 
Gdzieby ludzi iiie było, żeby nie było komu 
płacić, tećly .aby każda rzecz opow ‘edziana

hetmanowi, albo koniu poiuozą, ukiU., i*, 
aby wiedzieć, kiedy skarga przyjdzie. . >■>. 
zapłacić. A ktobykolwiek 'O śmiał ży -n o- 
śc-i*w'ziąć bez pieniędzy a tego u Betijv.:.:t 
pie opowiedział, tedy o tó ma być ka;; a 
jako o złodziejstwo. Korzystnej izcczy . 'J. 
rzeczy, która przed-tawia jakąś korzyść) 
żadnej nie ma brać najmniejszej ani w do­
mu, ani w polu, ani w losie, oprócz ;:y5y..o- 
ści, bc o każdą najmniejszą rze *z, ktći,  ;.,y. 
była nie ku żywności, ma być karano j. ).-> 
o złodziejstwo11. A więc ściśle według pizy- 
jętej zasady rekwirować wolno tylko ... 
no**;, a każda inna rekwizycya traku-na- n 
jest jr.ko kradzież. Za żywność zaś nahży 
płacić. W szezegtiJnwki ar+yknly zr.stiz:;-' 
gły. że nie podlega rekwizvcvi miód: l i
miód przasny nie ma być za żywność po 
czytań, gdy się w o«ko bez takiej żyv ro ­
ści obyć może11. Ograniczenia w prawie r*- 
kwizycyi żywności motywuje zacny hetnr :i 
prosto i jasno: . A zakon to nie tylko P e-y , 
a.lc i posrański był: co tobie nie wiło. dru­
giemu nie czyń11. Na stanowisku różnie c fr . 
nowych stojąc, które tak silnie były ugrunr 
tow air wów-czas w pojęciach całęj Ęterpry, 
dopuszczał rekwizycyi żywności, najpimwj 
u włościan, a u-szlachty tylko w ostafccz-,1 
ności ..5żbv iuż ^a^zej żvwt>ość być nie i " > j 
gła11, za specyałnem ..dopuszczeniem*4 het­
mana i przy jego „widzu11, tj. prz.y w yznaj 
ezonvm-ze ^rony hetmana urzędniku.

(ii.fg dab/v rwsfapB.
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ffpi 5  lat prfea naszyci •zamorslcicK ć im­
igrantów. Pftną bardzo sprawą jest popula- 
jryzacya loŁat na Cele przemysłowy i tu 
mdzięozne zadami© naa do spełnienia prasa 
lludowa, która ppwfc.ua w tym-kienmku po- 
rezynlć ja k  najusilniejsze starania. Niech fa- 
jbryki pługów” i  bron, młocarni i siewmków, 
(iwogóle. narzędzi rolniczych, staną, się wła- 
ifnością oraczy małych i wielkich. Niech 
(Ćhlop i  suemisutn trpjw© w rękę produkeye 
iparzędri l  m arzy* (pmwebnyeh ran do pra­
lny i  zaoBBcaędzi haraczu, jak i składał na 
(cele obcego przemysłu i pośrednictwa.

Zastój budowlany w miastach trwający 
Służ od dziesięciu prawie lat, uistanie ze 
lschyłkiem wojny, dążyć musimy do uru­
chom ienia przemysłu budowlanego, ce- 
fgieM, wapienników, tartaków, przemysłu 
I b udo wian o -drz e wn e go, a  także przemysłu 
(papierniczego. W  tym kienmku powinny 
wpływać na swych klientów nasze banki, 
jaby nadmiar kapitału skierować na te no- 
fwe i pewne drogi odpływu. Dlatego też za­
sadniczą kweetyą powinno być postawienie 
m steru naszych in sty tu cji finansowych ta- 
JJtrch' ludzi, którzy znają dokładnie obecne 
(Stosunki gospodarcze w kraju i zdają sobie 
(sprawę z niebezpieczeństwa inwazyi obce- 
£ 0  kapitału, który wtargnąwszy, wywłasz­
cz a  nas l ogałaca z wszelkich środków do 
ad obycia niezależności gospodarczej.

R. W.

r Odk ynie geograficzne.
tylko uczeni dokonywują odkryć geo­

graficznych- ale i politycy.
^Niejednego zadziwiła niezawodnie wiado­

mość (o ile ją  zauważył), podana przez u- 
kfaińskifl biuro w Kijowie, o ruchu ukraiń­
skim a j  na Syberyi i to wschodniej —  nia  ̂
daleko Pekinu. Obecnie major szwajcarski 
Du'B()i8, który z wojskand państw central­
nych przebywał w Kijowie, podaje w „Neue 
jZuericher Ztg.“ ciekawe szczegóły o tych 
[Ukraińcach syberyjskich. Szczegóły te, jako 
(zakomunikowane panu Du Boia ze strony 
(.ukraińskiej, należy brać z bardzo wielką re- 
jzerwą, czem większą —  tom lepiej. Z ca- 
tłego opowiadania odnosi się niekiedy wra­
żenie, jakoby tu chodziło o potomków na- 
izych1 Sybiraków, zesłanych przez rządy b t-  
ego rcaratu w ciągu ostatnich przeszło stu 
at, ?bo -Ukraińców, ja k  wiadomo, Moskale 
iie zsyłali. Ale posłuchajmy, co panu majo­

row i opowiedziano:
+ !Wj ęwiększej części gnbemii zachodniej 

Syberyi Tw; niektórych wschodniej są liczni 
grupy vlub koloni© Ukraóców, dochodzące 
m riiej-ynęcej do p ó ł t o r a  m i l i o n a  (1) 
głów. 'Kolanie te, % których niejedna li­
czy \ynęcej niż sto lat, powstały albo z po­
tomków emigrantów a Ukrainy, gdzie im 
brakło ;roll uprawnej, którą w Syberyi mo­
gli .otrzymać zadarmb, lob też pochodzą od 
potomków licznych na Syberyę z politycz­
nych! -.względów deportowanych Ukrain 
ićów, r(? I)- Owe po całym kraju rozsiane 
kólońie zaćhowały się wśród rdzennej ludno­
ści kozackiej i kirgiskiej, zupełnie bez ża- 
fdnej domieszła, mówią językiem ukraińskim 
Si przechowały stare zwyczaje ukraińskie. 
(Od czasów rewolucyi, Ukraińcy, którzy za­
chowali wielkie przywiązanie do swej starej 
('ojczyzny,' zorgr nizoa ali się w celu obrony 
jjnteresów narodowych i utworzvli lokalne i 
jobwodowe orga:>izaeve polityczne, z Central- 
|ną Radą w Omsku. Za rządów bolszewickich 
[także i Ukraińcy sył>eryjscy przeszli Xiężkt 
kryzys; urzędownie nic n a g a b y w a n o  ich. alo 
ponieważ bolszewicy podejrzewali ich ■ 
sprzyjanie 'ideom reakcyjnym, musieli zno­
sić. wszelkiego rodzaju ucisk w formie ro 
kwizycyi, kradzieży, a nawet napadów ban 
jdyckich, tak, iż Ukraińcy syberyjscy phiaj* 
.wielką nienawiścią do bolszewików, a obi 3 
[te gruov o d n o s i się do siebie wrogo. Cen­
tra ln a  Radą oraz wszystkie inne organi- 
jzacye ukraińskie, pragnęłyby. aby ludność 
.ukraińska Syben  i mogła powrócić do kraju 
i znaleźć dla siebie ziemio pod uprawę, a 
gdyby to nie było możliwe, natenczas pra­
gnęliby, jako zupełnie samodzielne kolonie, 
.wejść w stosunek z niczależnem od nikogo 
państwem nkraińskiem". 

t Istńienionowoodkrytycli milionów Ukraiń­
ców będzie musiała zbadać bliżej jakaś wy 
prawa naukowa (w wojnie, gdy popsuta ko 
fcunikacya syberyjska zostanie z powrotem 
jrtoprowadzona do porządku. Na razie odkry 
[cie to może liczyć na wiarę dwóch narodów 
(W Europie: Francuzów, ponieważ słyną z 
iignorąncyi w kwestyaeh geografii i Nieia- 
< ówyponiewa? chodzi tu o ich' nolitvcznycł 
pupilów. Nie chcemy jednak przez to po­
sied zieć, ja k o b r Niemcy byli dużo lepszymi

teografami od Francuzów. Czyż nie wyobra- 
ali sobie, źe ńYielko-Rosya zaczyna się —  

jpod Kaliszem?
,-c . * — — — .

M sprawie ratwaia zabytków tótury
. 4
JD ó ińclłcaiych ujemnych' skutków obe- 

jhnej wojny łwiatowej należy także gwałto- 
jwne wynisatatnie zabytków kultury ludo- 
fwej na naszych ziemiach. Stało się to w 
iwielMcty Domiarach bezpośrednio w czasie 
walk i pochodów wojsk przes rabunek cie­
niej odzież)? w zimie, rozbieranie i palenie 
całych bmgńoków wraz z urządzeniem we- 
' nętrznero. Kiedy zaś działania wojenne 

btak  odzieży i  innych przedmio­
tów -llżytfeOTtyrh powoduje doszczętno zu- 
źywairie g>rzez iud wszelkiej odzieży, jak’ 
lo m itż  innych -przedmiotów, którymi się 

Łogłygujfl Si TWftocznem żyęiu, służących

do uprawy rolr, do przemysłu domowego 
i t. d.

W  badaniach etnog'raficznycli zwracano 
u nas uwagę głównie na wierzenia, zwycza­
je doroczne i śpiewy, badania zaś w zakre­
sie kultury materyalnej były niesłychanie 
zaniedbane. Nie mamy dotąd ani większych 
zbiorów etnograficznych z naszych ziem, ani 
systematycznych opisów kultury materyal- 
nej. prócz dzieł Matlakowskiego o Podhalu. 
Wielu okolicom grozi dziś zniknięcie osta­
tnich śladów tej materyalnej kultury ludo­
wej, które wskutek zalewu wyrobami prze­
mysłu fabrycznego były już zresztą bardzo 
nieliczne 1 nie będziemy już w stanie odtwo­
rzyć dokładnych granic między plemionami 
polskiemi, ani wykazać, w czem się one 
miejdzy sobą wyróżniały.

Je s t  to jedno z zielu  naszych zaniedbań. 
"Jest on tern przykrzejsze, że świadczy o na­
szej młodszośca cywilizacyjnej, o braku sza­
cunku dla naszego rodowodu kulturalnego, 
boć tu chodzi o te pierwociny, z których 
wyrósł cały naród jego kultura, bez znajo­
mości których kultura nasza musi się wyda­
wać tylko zapożyczeniem z Zachodu. Odpo­
wiedzialność za to  spada- na całe społeczeń­
stwo polskie, na -wszystkie jego warstwy, 
na wszystkie dzielnice. Powszechnym obo­
wiązkiem wszystkich .nas -jest-naprawić to 
zaniedbanie i ocalić z tej kultury ludowej 
co się jeszcze da ocalić. Każda polska orga­
n izacja  publiczna, każdo stowarzyszenie go­
spodarcze i kulturalne, każdy wreszcie ro­
zumny Polak-obywatel powinien się’ do te­
go przyczynić w miarę swej możności pie­
niędzmi lub okazami kultury ludowej (ewen­
tualnie modelami i rysunkami, fotografia­
mi), które powinien ofiarować Towarzystwu 
Muzeum etnograficznego w Krakowie, W a 
wel 7, albowiem jego Muzeum, istniejące od 
1910 r. i rozporządzające z łaski Wydziału 
Krajowego obszernym lokalem, ma na celu 
stworzenie obrazu kultury ludowej wszyst­
kich ziem polskich, ale, niestety, dotąd 
z braku szerszego poparcia (liczy tylko oko­
ło 100 członków), nie mogło łożyć pą gro­
madzenie zbiorów.

PROF. FR. BUJAK 
T® prezes Tow. Muzeum etnograficznego.

Każdemu zgłaszającemu się udzieli lancet li­
ry a Muzeum informacji, jakie przedmioty na­
leży zbierać.

W okolicach, mających utrudnioną obecnie 
łączność z Krakowem, należy gromadzić przed­
mioty przy jednej z polskich instytucyj nau­
kowych łub kulturalnych, która powinna ogło­
sić, iż się podejmie przechowywania depozy­
tów dla Muzeum etnograficznego na Wawelu 
i prowadzenia ich wykazu z dokladnem ozna­
czeniem ofiarodawcy, miejsca pochodzenia 
(oraz ile możności wytwórcy) każdego przed­
miotu.

Wszystkie czasorv*rna polskie proszę gorąco 
o powtórzenie niniejszej odezwy; będz.ie to 
z ich strony spełnieniem obowiązku narodowe­
go w tej sprawie.

K R O N IK A .
Wschód słofica o godz. 3 51 r. 
Zachód „ „ 7‘4l
Długość dnia godzin 15 m. 53.

w.

Z miasta.
ŻĄDANIA KRAKOWA W PAŃSTW. RA­

DZIE KOLEJOWEJ. Na ostatniem posiedzeniu 
państw. Rady kolejowej w Wiechmt omawiano 
także postulaty miasta Krakowa, przedłożone 
przez reprezentantów Izby handlowej w Kra­
kowie. Co 4.0 8pecyaLuych życzeń Krakowa, ma 
być budowa dworca osobowego możliwie przy­
spieszoną; a w związku z nią też rozważaną 
kwestya rozszerzenia obecnych magazynów. 
W pierwszym rzędzie starać się będzie zarząd 
kolejowy o opróżnienie magazynów, zajętych 
przez wojsko. Wniosek o budowę linii okręż­
nej celem możliwego przesunięcia ruchu pocią­
gów towarowych poza miasto, przekazany zo­
stał do zaopiniowania dyrekcji kolei państw. 
Celem poparcia tego wniosku, odbjii delegaci 
Izty wraz z jej referentem kolejowym konfe- 
rencyę z zastępcą ministerstwa kolei, przyczom 
uzasadniono szerzej, zgloszonjT przez Izbę wnio­
sek i wskazano na jego ważność w  interesie 
zarówno zarządu kolejowego, jak  i m. Kra­
kowa.

KOLEJ OKRĘŻNA. W przyszłym tygodniu 
odbędzie się w gmachu dyrekcji kolei państw, 
konferencja w sprawie przyszłej budowy kolei 
okrężnej w Krakowie. Wezmą w niej udział 
przedstawiciele krakowskiej dyrekcji kolei 
państwowych, dyrekcji kolei północnej, dele­
gaci prez.ydvum miasta i projektodawcv.

SEKCYA OPIEKI NAD ŻOŁNIERZEM PO­
LAKIEM K, R . K. W KRAKOWIE zawiadamia, 
iż z datków 18.700 kor., które wpłynęły w 0- 
statnich trzech miesiącach, z przeznaczeniem 
dla legionistów, oraz 87 kor. od wydziału Kola 
Panien Polskiego Związku niewiast katoli­
ckich, zakupiono: 127 gatunków bielizny, 45 
ubrań, oraz 30 par bucików, które rozdano 
bardzo potrzebnjącjTn legionistom, inwalidom, 
internowanym i powracającym z frontu wło­
skiego. Mniej potrzebującym udzielono jedno­
razowy zasiłek pieniężny. Datki na cele sekcyi 
uprasza się łaskawie składać u skarbniczki Sek­
cyi, Janowej hr. Mieroszowskiej, ul. Krupnicza 
L 11, Kraków.

PROMOCYA. Ks. Bolesław WilamowskI, ka- 
tfehcetA gimnazjalny w Gostyninie (Król. 
Połsk.), otrzymał w Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora iw. Teologii.

PODROŻENIE CYGAR... W PASKU. Z przy­
krością zapewne palacze przyjmą do wiadomo- 
ści fąl&  że w kąwijffuiach zpów pódrożały cy-

gara. Za 1 sztukę portorico płacić się Ju?) ffiht-j tein biegną roszerzenuf cryn'ti'0 'obecnie W Kra­
si 2 kor., za Kuba 2 kor. 60 hal., kto eaś ze­
chce rozkoszować się wonnjun dymem cygara 
„Regalia media“, musi1 kelnerowi zapłacić za 
sztukę 3 kor. Coraz lepiej! U'

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj na 
Btacyi Podgórze miasto: Marya Gmszkówna, 
właścicielka pralni w Zakopanem, z powodu 
ścisku została zepchniętą z platformy wagonu, 
upadła na ziemię, doznała strzaskania obu nóg 
i wstrząsu nerwowego Pogotowi© ratunkowe 
odwiozło nieszczęśliwą do szpitali św. Łaza­
rza, gdzie je j obie nogi amputowano

PRZYGODA WALCA PAROWEGO. Wczoraj 
przed południem waioc parowy, ubijający nową 
szosę koło Parku Krakowskiego, ciężarem 
swym zawalił sklepienie kanału i wpadł do 
niego. Dopiero popołudniu zdołano go wy- 
dźwfgnąć.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Salomća Fried- 
ner doniosła do dyrekcyi policyi, że z je j skle­
pu przy ul. Krakowskiej 1. 28 skradziono je j 
pakę z płótnm, wartości kilka tysięcy koron.— 
Aresztowano 20-letnią Anielę Wójcikównę, któ­
ra w poczekalni U kl. skradła Maryi Kmiecik 
garderobę, bieliznę i inno przedmioty, wartości 
900 koron. .

POŚCIG ZA WŁAMYWACZAMI, We wtorek
0 godz. 4 rano spostrzegł kapral policyi Małe­
cki, odbywający służbę na Kazimierzu, wychy­
lające się z za węgła domu przy ul. Brzozowej
1 Podbrzezie głowy kilku mężczyzn. Udając, że 
ich nie widzi, skomunikował się ze stojącym 
niedaleko plutonowym Bernatem i wówczas 
obsadzili podej!*żauy dom i następnie weszli do 
wnętrza. Kilku spłoszonych ludzi uciekło na 
dachy domów przy ul. Dietlowskiej, podczas 
ucieczki jeden z daełiu skoczył na balkon I pię­
tra ,a nadto zaczęli policyautów razić cegłami, 
na co ci ostatni odpowiedzieli strzałami. Po 
długiej gonitwie udało im się przytrzymać 
dwóch. Okazało się, że są to znani policyi wła­
mywacze: Waleryan Krzemień, 1. 24 i Jan Le- 
piarski, 1. 21. Stwierdzono, że tej samej nocy 
włamali się oni do sklepu Jakóba Czapnika 
przy ul. Miodowej, gdzie skradli wiole materyj 
jedwabnych i innych, wartości kilkadziesiąt 
tysięcy koron. Rzeczy te były częściowo ukry­
ta w gruzach domu przy ul. Dajwór, częściowo 
w jednym z domów‘na Podbrzezio. Opryszków, 
którzy zdołali zbiedz, polioj'a poszukuj©.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Onegdaj na 
dworni kolejowym Podgórze-miasto p. Stani­
sławowi Stworze, znanemu poecie i członkowi 
redakcy „Ilustr. Kur. Codz.“, skradziono z tyl­
nej kieszeni portfel z kwotą paruset koron i 
dokumentami wojskowymi, P. Stworą radby, 
aby „honorowy" kieszonikowiejo przynajmniej 
papiery wojskowe dj^skretnie 'zwrócił mu do 
redakcyi „Kuryera" przy ul. Basztowej.

Wczoraj na tutejszym dworcu osobowym 
17-letni M. Dąbrowski i 14-1 etui Tadeusz Pu- 
fcała skradli pewnemu kupcowi portfel z kwotą
10.000 koron. Kupiec ich jednak przychwycił 
i oddał w ręce policyi Przy Putale znaleziono 
portfel z kwotą 172 kor. i lagitymacj-ę na na­
zwisko Henryka Antona. — ,-Na tandecie 14- 
letni Jan  Płonka skradł gospodarzowi, Ant., 
Bieli, pugilares z kęotą 250 kor. i zaczai ucie­
kać. Ujęto go.

Z Poł&ki I ze świata.
WIEC OGÓLNO-AKADEMICKI WE LWO­

WIE. Celem zaznaczenia swego stanowiska 
wobec faktn masowego odpływa polskich sił 
naukowych ze Lwowa do Warszawy', oraz wy­
rażenia swych gjdań w najżywotniejszych spra­
wach najwyższych zakładów naukowych wre 
Lwowie, odbyła w sobotę lwowska młodzież 
akademicka wiec, w którym wzięła udział bar­
dzo wielka liczba słuchaczów i słuchaczek. Po 
przemówieniu p. Mękarskiogo, który wskazy­
wał, iż opuszczanie Lwowa przez wybitne siły 
profesorskie wpłynie ujemnie-nietyllco na cha­
rakter naukowy, ale i na charakter narodowy 
najwyższych placówek oświatowych we Lwo­
wie, uchwalono następujące rezołueye:

1. Młodzież wyraża żywe niezadowolenie 
z powodu pogłosek o eamierjonym Wyjeździe 
profesorów do Warszawy' i  izwraea się z gorą­
cymi apelem do tych profesorów, by rozważyli 
bezstronnie wszystkie konsekwencjo swego 
kroku i by deeyzya ich wypłynęła właśnie 
z gruntowneg‘0 ich rozważenia; 2. stwierdza, 
że krążące pogłoski o podziale Galicy! nie wj'- 
Iracą jej z równowagi, że podział ten, gdyby 
istotnie miał nastąpić, wymoże jeszcze bardziej 
czuwanie je j nad ukochaną wszechnicą i jej 
polskością. Obowiązek czuwania nad jej pol­
skością dotyczy w równej mierze i grono pro­
fesorskie; 3. stwierdza, że wskutek okoliczno­
ści wojennych charakter naukowy wyższych 
uczelni bardzo poważnie ucierpiał: 4. wzywa 
kolegów, aby jak najtłumniej zapisywali się 
z nowym rokiem na uniwersytet.

WARSZTATY NAPRAWY OBUWIA. 7 ini­
cjatywy Biura surowców Izby handlowej od­
była się we Lwowie dnia 18 b. m. konferencja 
czjmników współdziałających przy rozdziale 
skór dla ludności cywilnej. Przedmiotem narad 
była sprawa powołania do życia tanich war­
sztatów naprawy obuwia w kraju. Projektowa­
ne obocnie warsztaty mają b\'ć założone przez 
krakowski Zakład odzieżowy łącznie z cerftrał- 
nem Biurem skórniczem przy namiestnictwie. 
Biura surowców Izby handlowej krakowskiej 
i lwowskiej miałyby warsztatom dostarczać 
potrzebnego inateryału surowego. Na wniosek 
zastępcy Izby krakowskiej, sekretarza Dra Jo- 
seferta, zgodziły się Izby zasadniczo na do­
starczanie surożzców. Musiałyby jednak nowe 
warsztaty służyć wyłączni© na potrzeby naju­
boższych warstw ludności, która obecnie, jako 
mniej zorganizowana, nie korzysta dość wyda­
tnie * rozdawnictwa skór.

Ponieważ wobec szczupłości przydziału i bra­
ku robotników będzie zakładanie warsztatów 
postępowało w powolnem tempie, uznała kon- 
fereneya słuszność zapatrywań Dra Jóśeferta, 
aby przed innymi uwzględnić potrzeby kół nie- 
zamożaych. W zwijzku % ©mawiaBjTg projek-

kowie cztery warsztaty naprawy obuwia. Kraj. 
Zakład odzieżowy przjrgotowuje w najbliż­
szym ćz&sie szczegółowy projekt całej akcyt

Z KONIECPOLA w pow. noworadomskim pi- 
śzą nam: Rozwój życia społecznego u nas datu­
je się od r. 1906, gdy zaświtały nam pewne 
swobody. Wówczas zbudowano murowany, pię­
trowy Dom Ludowy z dużą salą i urządzeniem 
teatralnem. Łud licznie gromadził się, by za­
sięgnąć wiedzy w sprawach społecznych od 
sprowadzanych w tym celu instruktorów. Szyb­
ko zorganizowało się Koło Rolnicze, do dziś 
dnia Istniejące; dzięki temu rolnictwo świetne 
zrobiło postępy. Sfundowano bibliotekę z 550 
książek się składającą. Jednocześni© powstało 
Koło Połsk. Macieray Szkolnej z 4 klasowem 
progimnazyum, leoe niestety — po dwóch la­
tach rząd rosyjski zdusił tę piękną instyitucyę; 
wojna również zrobiła swoje, wojska bowiem 
zniszczyły w_ Domu Ludowym całe urządzenie 
wewnętrzne wraz z biblioteką i skład narzędzi 
rolniczych ze sztucznemi nawozami. Koło Rol­
nicze jednak i Kasa Pożyczkowo - Oszczędno­
ściowa czynne są do dnia dzisiejszego i dosko­
nale prosperują: otworzyliśmy bowiem sklep
„Stowarzyszenie Rolnicze" z kapitałem obroto­
wym 166 tysięcy koron. Sfamjr na składzie ma­
nufakturę, żelazo, koks, węgiel i t. d. W roku 
zaś 1917, po powtómem urządzeniu Domu Lu­
dowego, wznowiono działalność Koła Polsk. 
Macierz. Szkol., które założyło w Domtt Ludo­
wym ochronkę dla dzieci z mieszkaniem dla 
ochroniarki, kosztem 3 tysięcy kor.

W ciągu lat kilkunastu doprowadzono u nas 
do zupełnego porządku piękną, renesansową, z 
ciosu świątynię fundacyi Stanisława Koniecpol­
skiego, hetmana Wojak Koronnych, wrai z 
cmentarzami i budynkami kośeielnemł. Re na 
to potrzeba było kosztów, trudów i zabiegów, 
wiedzą o tern wszyscy, którzy w cichości du­
cha, bez rozgłosu pracowali i ofiary na ten zbo­
żny cel składając, szukali tylko moralnego za­
dowolenia. Słowem, parafia Koniecpolski od 
kilkunastu lat jest bardzo ruchliwa i życie spo­
łeczne bije żywem tętnem,^”

WYKRYCIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ. 
Jak  dziennikivlwowskio donoszą, w Oleszycach, 
dobrach ks. Sapiehy, spełniano w ostatnich 
czasach częste kradzieże, bez możności wy­
krycia złcczjńcćw. Ostatnio dostali się oni. do 
budynku maszynowego, z którego skradli kil­
kunasto metrowy pas od motorów, wartości 
około 16 tysięcy koron. Skutkiem zatrzymania 
maszyny cala robota na folwarku stanęła, a 
w ślad za tern i robota w polu. Musiano zasta­
nowić ruch w młocami, kieracie i  tartaku, gdyż 
takiego pasa nie móżna obecnie nabyć.

Gdy dochodzenia żandarmem nie dały po­
żądanego rezultatu, zwrócono się o pomoc do 
dyrekcyi policyi. lwowskiej. I istotnie, wysła­
nemu do Oleszyc inspektorowi Dwernickiemu 
powihdło się wykrjró sprawców kradzieży. Są 
nimi szewc z Oleszyc Wasyl Huczkoi jego oj­
ciec Szymon, Jędrzej Antonik z Miodowa, oraz 
przywódca tej szajki Milasan Pawłowicz, je­
niec serbski, zajęty na folwarku ks. Sapiehy. 
Trzech pierwszych odstawiono do sądu powiat, 
w lAibaezowie, a jeńca do fupia garouanowe- 
go w Przemyślu.

40.000 POLSKICH INWALIDÓW. Warszaw­
ski korespondent „Dziennika Narodowego" do­
nosi, że do polskiego ministerstwa zdrowia i 
opieki społecznej zgłoszono powrót do Króle­
stwa ukolo 40.000 inwalidów-Polaków, a nad­
to ]K)wrót około 5000 sierot.

SPÓŁKA HODOWLI NASION. W Śremie u- 
tworzono spółkę hodowli nasion na Księstwo 
Poznańskie i Prusy Królewskie z inicjatywy 
Towarzystwa Ogrodniczego. Spółka ta nosi na­
zwę „Spójnia". Dnia 29 czerwca, odbyło się 
w Śremie zebranie „Spójni" w celu wzajemne­
go porozumienia się. Na zebraniu wygłoszono 
odczyt na temat: „Hodowla nasion, sprzątanie 
w lecie, suszenie i t. d.“.

OKRADZENIE ROTMISTRZA ŻANDARME- 
RYI. Z Radomska donoszą: Przed paru dniami, 
w nocy zakradło się do mieszkań^ rotmistrza 
żandanneryi Dordy trzech zamaskowanych 
bandytów i zabrali około 4000 kor. w gotów­
ce i biżuteryi, wartości do''60.000 kor. Rot­
mistrza nie było podówczas w domu jego żo­
na wprawdzie obudziła się, gdy bandyci graso­
wali po mieszkaniu, lecz bojąc się o życie, u- 
drda, że śpi. Dotąd bandetów nie wyśledzono.

CHOROBA HISZPAŃSKA NA PODHA1.U. 
„Gaz. Podhał." donosi: Influenza, zwana obe­
cnie hiszpańską chorobą, zawitała i do nas. 
Parę wypadków podają z Zakopanego i Nowe­
go Targu.

SYN WOLFA W ARMII -ANGIELSKIEJ.
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że jedyny syn 
przywódcy' wszechniemców aushyaekich, posła 
Wolfa walczy w.anmii angielskiej przeciw Niem­
com. Poseł Wolf, z powodu podniesionych prze­
ciw niemu zarzutów tłumaczy się w ton sposób, 
iż od roku 1902 nie żyje 7, żoną. która wobec 
tego wychowanie jego dzieci skierowała na fał­
szywe tory.
‘ NUNCYUSZ W LIZBONIE, ,.0,'sorwatorc Ro­
mano" pisze: Nuncjusz w Brukseli msgr. Loca- 
tełli, który powołany został do Lizbony, obej­
mie później swój posterunek. W] międzyczasie 
msgr. Aloisi Masełia będzie sprawował czyn­
ności zastępcy interesów stolicy świętej w Por­
tugalii.

ZIEMNIAKI ZAMIAST MIĘSA. Niemiecki u- 
rząd żywnościowy wprowadza cztery tygodnie 
zupełni© bezmięsne: od 19 do 25 sierpnia, od 9 
do 15 września, od 29 września do 6 paździer­
nika i od 20 do 27 października. Ten post ma 
na celu oszczędzanie zapasów bydła. Prócz tego 
obecna raeya mięsa od połowy sierpnia w mia­
stach liczących przeszło 100.000 mieszkańców 
ma być zniżona z 250 gramów na 200. Jako 
odszkodowanie za tygodnie bezmięsne wpro­
wadza- się w Berlinie już w bieżącym tygodnia 
wydawanie po 3 funty nowych ziemniaków na 
głowę.

PODSTĘP ZŁODZIEJSKI. Jeden 7, profeso­
rów ginnwr^nych w Wiedniu ogłosi' w dzien­

nikach wiedeńskich, iż pragnie’ na c?aś wnka:- 
cyj objąć posadę nauczycielską w jakimś pry­
watnym domu na wsi. Po paru dniach zgłosi! 
się do niego telefonicznie jakiś mężczyzna, któ­
ry przedstawił się jako Steiner. zarządca dóbr 
baronowej Hammerstcin i zapytał, czy profe­
sor nie zechciałby przyjechać na wakacje do 
je j zamku, celem udzielania Iekcyi dzieciom. 
Profesor podał warunki i otrzymał nazajutrz, 
telefoniczną odpiewiedz ie  baronowa zgadza 
się na nie. „Pan zarządca" nadmienił przy tej 
sposobiibści, że na zamku należy być zawszei 
wykwintnie ubranym i radził! po przyjaciela 
sku, aby profesor zabrał z sobą co najlepszą 
ubrania i bieliznę. Omówiono też szczegóiyt 
podróży. ProfesoT miał wyjechać koleją po­
łudniową do Moedling, gdzie „praktykant łea 
śnictwa" miał mu pomódz w odebraniu i o dl 
wiezieniu .rzeczy. Następnie miai profesor udmS 
się do kawiarni Lwonarza, skąd mieli ruszy<S 
z oczekującym go tam „zarządcą" karetą ba-] 
rtmostwa do zamku

_ W oznaczony dniu „praktykant leśn ic tw a '* 
zjawił się na dworcu w Moedling i z łatwością! 
rozpoznał profesora po umówionym znaku. Za- 
jął się̂  też gorliwi© jego rzeczami, a profesor 
uda! się do kawiarni Nie zastał tam jed n ak  
„pana zarządcy". Po półgiodzinnem oczekiwa­
niu wdał się w rozmowę z gospodarzem ka­
raim i i * przerażeniem dowiedział się, że w oJ 
fcolicy Moedlinga nie istnieje zamek' baronowej 
Hammerstein. Tknięty złem przeczuciem, po^ 
spieszył na staeyę, gdzie dowiedział się, tĄ 
„praktykant leśnictwa" pojechał przed chwilą 
z powrotem do Wiednia!

Policya wiedeńska nie odszukała jeszcze! 
oszusta. Profesor oblicza stratę na 5000 korogj

*  Zawiadomienia i  komunikaty)
ROZDZIAŁ’ ODZIEŻY. Rozdział matefyalótf

odzieżowych dla krakowskiego miejskiego -n«4 
uczycielstwa ludowego. Nauczyciele, naucxyi 
delki czynni, emeryci I  emerytki, członkowłjj 
tutejszych orgam zacyj nauczycielskich, jakoto. 
Towarzystwa pedagogicznego, Stowarzyszeni*} 
nauczycielek ! Krakowskiego Ognisk* nanczjS 
cielskiego mają buj zgłosić we czw artek  dni*J 
18 b. m. popoŁ od godz. 4—7 w jednej z tyci? 
OTganizacyj, za pośrednictwem której pragnf 
uzyskać materyał na ubranie.

K ard D r o z d o w s k i ,  dyrektor HI szkoTyj 
wydziałowej, delegat naucz. krak’. dla rozdzia-j
łu materyj odzieżowych.

WYŚCIGI KOLARSKIE na szosie’ mogilskiej 
urządza Krak. Klub cyklistów w niedzielę 4  
sierpnia b. r. Wpisy do biegów przyjmuje naw 
dalej do dnia 1 sierpnia b. r. p. Z. GarzyńsldJ 
Zakład .fotograficzny w Krakowie, ul. Sław-1 
fcowska 6, I  p., gdzie te i bliższych informacy] 
zasięgnąć można. *

mm

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 17  łipca.

Urzędowo donoszą dnia 16  lipca:
W  obszarze StiUberjodt, na północ o j  

przełęczy T om ie, w Judlearłi i a a  płasko­
wyżu Asiago wzmogła się wałka artyłerył 
do szczególnej sSy. W o b szaru  Most© per- 
tica 1 Monte Solaroło przedsięwzięć W łosi 
po silnem przygotowaniu ognioweai prze- 
prowadzonem w formie krótkiego uderze­
nia ognia, cztery ataki sztormowe. Zostali 
oni odparci przez dzielne wojska 55  dywizyi 
częścią ogniem, częścią po walce z bliska. 
Krwawe Btraty nkrprzj jaeilla są nadzwyczaj­
nie wielkie.

Z frontu albańskiego nie ma nic ważnego 
do głoszenia.

Szef sztabu generalnego.

Nowa ofenzywa na zachodzie.
Berlin, dnia 17 lipea.

Urzędowo donoszą dnia 16 lipca:

»bodni teren._
Grupa wojsk nusfc tronu bawarskiego kC  

Ruprechta: Na poszczególnych odcinkach
ożywiła się czynność bojowa. Na zachód od 
Aillette odparto nocne natarci© nieprzyja­
ciela, zaś na zachód od Hebuteme silny, 
atak. Na tem miejscu rozwinęły się w cią­
gu nocy nowe miejscowe Jfalki.

O nipa wojsk nłcmiec-kiego nnftt. tronu ■ 
Między Aisną a Marną na wschód ©d Cha 
teau Thierry ożywiona walka artyleryi. - 
W czasie drobniejszych przedsięwzięć i -  
czasie natarcia wykonanego poza Marne 
południowy zachód od Jaulgonne wiary nr 
Ilśiay do łinu nieprzyjacielskich I przyww 
dliśmy jeńców. Na południowy zaehód i 
zachódo d Rheims wtargnęliśmy wczoraj r>  
no do części fraucuskick stanowisk. W przy * 
gotowaniach do artykryjskiego prowadza­
nia walki szczególnie się wyróżniły wojsk * 
dokonujące pomiarów. Artylerya, miotacz* 
min i gazu przez swe mszczące działanie, 
oraz automob3e pancerne i miotacze płomie­
ni otworzyły piechocie drogę do stanowi^  
nieprzyjaciela. Armia geoerała-pnłkowrif 
ka vou Boehma przeprawiła się przez Mar 
«ę między Jaulgonne a. okolicą na w «*óó  
od Dornuns. Pionierzy ]wzewieźH o świcie 
wojska szturmowe przez rzekę i w ten 1 po- 
sób stworzyli podstawę do sukcesu dnia. 
Piechota zdobyła strom© zbocza na połuh 
dniowym brzegp Marny. Pod jej a l r  
przerzneono mosty. Walcząc ciągłe, prze}! 
bOiśmy się przez zacięcie broniooy óbsxa| 
leśny pierwszego nieprzyjaddikiegc stano­
wiska i wyrzuciliśmy nieprzyjaciela z jego 
tylnych linii koto Goodel ła GhapeRe, Goi»-| 
płicy MeroR. Także na północ ed Maitw 
wydarliśmy Francuzom ł r- Aaglitom * 4  
pierwsze stanowiska między Andre a  Maiff 
ną. Wieczorem walczyliśmy ba wschód 
linii ChatiUoą, touchery Chau^niry,
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"Arnik gener. Mtidry i  won TZbipm mata-, 
kowały nieprzyjaciela w Szampanii od Pru- 
nay (na wschód od Rheiius) aż do Tatiure i 
$ o zaciętej walce z ui« przyja^klem, który 
coiał się przed naszym róJkhzm, zajęły 
pierwsze s —nonrisko francuskie. Na południe 
wl liud 'Norrey—Moronńilłerp posunęliśmy 
w <e raprcad poza li ucnćh wzęórz Uornil- 
J c i—Hoel:fcter^— P eiHrerg- Och&eig i prze- 
szlireiy w rtaftu przez pole vyrw  pozostałe 
p j -zesrłt roczm j b!t”  te w‘.s rennej aż do 
r̂zyi_£»ktej dt*»i «  pdhu£uy ł_Aó«1 o i  

Prssnes i do tftrnpni 1 óa tu r»a “południe 
od gór*r Fkm k*teig. Nu wschód od Bnippea 
łłyttóuiiśiny au^nłyjacłeio^i poła brew  w 
Ibzampa iii między AUite'ive i na połuanio 
Try wsćhód od TŁhitr.1. Na nuszym -froncie 
s tc lu i na *: ** bód od Rkeias zajmuje nie- 
fr r r  jar tel ©we drugie staaov/iskD na linii 
•f^^nes Seuaine Pertes.

Minio ^etyefa chmur i tlinego wiatru byli 
lotnicy czynni. Szybują© nisko wzięli oni 
udział w  walce rzucając lomby i strzelając 
« karabinów maszynowych. Zestrzelili oni 
wczoraj ponad polem walki 31 nieprzyja­
cielskich łamolotów 1 4 balony na uwięzi. 
Porucznicy Loewenbardt i Menckhoff zwy­
ciężyli w walte napowietrznej po raz 36, po- 
fnsżnik B olk  po raz 21.

Łhzba jońców przywiedziony (di dotąd 
yynos? przeszło 13.000.

Cl lipa wojska ks. Albrechta: W  czasie
J?~ _ubc: szych przersięwzięć w Lotatyngii, 
w Wogezach i w  Siradgau wzięliśmy jeń- 
ęów.

Pierwszy jener. kwa?. Ludeadorff.

Wieczorny t o m ik a t  niemiecki.
. ficrlm. B . kor. 17 b. m. wieczorem: Na 
froncie Marny gwałtowne koni n ta k i nie- 

•juzyjaciela. Lokal nu sukcesy na południowy 
zachód od lieimsu. Na wschód od Reimsu 
f  olożenie niezmienione.

PTercpffl w a e w i f i M  angieUkiem.
I ondyn. B . kor. Na końcu posiedzenia 

J  by pum  oświadczył Sonar Law, że Lloyd 
Georg© połączywszy tóę telefoniczni© z  
główną kwaterą wojenną., otrzymał wiado­
mość, iż gen. Foch jest bardzo zadowolony 
V- w\ nikn dzieiejazyoh walk. Nadeszło nastę­
pujące sprawozdanie:

Nieprzyjaciel zatakował n as na froncie 
flO kto. wczesnym rankiem na wschód i na 
zachód od Reims Miasta ea mego nie z&s to- 
kowano. Na zachód od IŁeims wtargnęli 
N‘emcy we francuskie stanowiska n a  s z e -  
*  o k o S ć 36 km. a na głębokość przecię­
tnie 4—5  km. Na południe ud Mainc woj- 
f  k.i amerykańskie świetnym Łontr&l ckiem 
o&imły nieprzyjaciela i  wfeięły jeńców. 
KOłdaski). Na wschód od Reims został nie- 
przyjaeia1 bardzo gwałtownie odparty, po- 
ri> «t ciężkie struty i został zupełnie za­
l i  zyraany.

Landyn. B. kor. Reuter. Niemcy roz^o- 
iczęli wczoraj rano dwie ofenzywy m* fran­
cuskim froncie na wielką skaHę. W alki roz­

w ija ły  się na froncie okuło BO mil między 
<Ghate.au Thieny i Bligny; 3 do 4 mil na po- 
lirdnrowy zachód od Reims i na zachód od 
3Jeim? między Prunay a Maison de Cham- 
payRe na froncie około 25 mil. Na polu- 
dniowy zachód od Rebus wtargnęli Niemcy 
,w liu.e francuskie pud Chateau Tuierry i 
zdobyli C h e z y  mul Mamą, ora-z B o u -  
fi u i ą n y i300 yaidów poza linią f ran mi 
fckn'' oraz miasteczko F r i c o u r t .  Na 
W-< hód od Reims wstrzymano Niemców w 
•ich stanowiskach. Szczegółów brak .jeszcze, 
ale ogólna sytuacya jest zupełnie zadowa­
lająca. Widocznie powasfcrzymano Niemców 
Pa v.-sch*kł od Reims n e  francuskich pozy- 
cyacli bójcwych. (Uwaga B. Wolffa: Sprze­
czności w ostatnich zdaniach hitde‘.\ nu 
lieuh ra wyjaśniają sin biuletynem iRemie- 
(kun). Ałc na południe od Reims nreprzy- 
§aciel poczynił istotne postępy w ataku i 
dotarł do Mamy w różnych miejscach. —  
( elem tego ataku wykonanego na Jinię po 
obu stronach Reinasu je s t  widocznie zd,o- 
b y c i e  ni i  a s  t a  i ważnych stanawii.k na 
y  zgórzach na południe od Reims.

3 KORPUSY AMERYKAŃSKIE DLA 
TRAWCYL

Waszyngton. B. k. Generał March ośwmd- 
ezyl, że z amerykaiiskioli dywizyi we jFraa- 
cy i zoaganizowano ostatecznie 8 łcoi pusy o 
•eile po 225 .000—250;000 ludzi. Wsiadanie 
w o j4 : na okręty odbywa się w datezj hi cią­
gu bez przestanku. _

ATAKI LUTNICZE NA NIEMCY.
Berlia. B. kor. B. Wolffa. W łipcu niepfzy 

jrac-i l̂ dokonał 35 napaulów Intniczycb na 
NYmcy. 12 z Dich wymierzone były na lo- 
•tar-.ńśko-łuksenibTireki obszar- przenryfiój 
wy, 4 na Dillingen, inne na miasta ja k  
Nnrknihe. Ludwigshcfen, Mannhem, Ńo- 
błtneya, Trcvrr i mne miejscowości. Pumi- 
łrawszy lekkie uszkodzenie pieców w  obsza­
rze Saar i jednej fabryki pod UudwLgsha- 
jfen. nk- było szkody wejskorvej. Życie stra­
ciło 3 f  ludzi, -ciężko rannych było 37, lek­
ko  35. Nieprzyjaciel postradał 10 samoio- 
1 j e .

lw im i w  t o e n d z l e  ttm \ .

W itdeń. B. kor. Cesarz wydał następują- 
iee piano odręczne:

ICoełra ny Marszałku Polny Baronie v. 
Conrad! , i

Ciężko tylko jderydo,wałem się na Pań­
ską ronowną prośłtę o zwolnienie. Wszakże 
od dziesiątków lał w Mojej sile zbrojnej 
jbrzmi zaszrźytme Pański© nazwisko. Pan 
^ak> p ^ .w s ^  “torzyfo y  -wytknąłeś

taktycznemu wyszkuleniu nowoczesne dro­
gi, Pan w czasie pokoju jako szef sztabu 
generalnego spoglądając w przyszłość wśród 
najcięższy cli warunków/' zainlcyowałeś od; 
powiednio do czasów uk/ztałtowąnie armii.

Stworzenie tych podstaw umożliwia nam 
zaszczytnie sprostać w walce przeć-w ca ­
łemu światu nieprzyjaciół. Panaka działal­
ność podczas wojny na imjodpowledziahriej- 
sze stanowisku, specyalinie jako szefa szta­
bu generalnego, zapewnia Panu po wszyst­
kie czasy hdiiorowu miejisce w historyk

Pełna wartość Fańskich1 czynów stanie 
się dopiero później wspólne®! dobrem wszy­
stkich. Za Pańską pracę hpaawowaną p-zez 
wrek lućNki skutecznie i z najpilniejazą o- 
fiamością, należy się Panu na zawsze Moja 
podzięka, Mojej siły  zbrojnej i Ojczyzny. 
Mianuję Pana pułkownikiem wszystkich 
gwurdyi przybocznych i podnoszę Palna do 
dziedzicznego stanu hrabiowskiego.

Eckartsau, dn. 15 lipca, Karol mp.
Równocześnie mianowani zoateii: gene­

rał pułkownik arcyksiążę J ó z e f  komen­
dantem grupy wmjsk, a generał kawałeryi 
książę A l o j z y  Solioerrburg Tlartcnstem 
komendantem armii.

POWODY USTĄPIENIE GEN. COM ADA.
Wiedeń. B. kor. Po ustąpienia, mriiszalka 

polnego Conrada piszą dzienniki: Conrad,
jako szef sztabu generalnego, którym był 
przez la t 12 w czasach najkrytyctoiiejszyoli 
naszej historyk poświęcał wytężoną swą 

pracę sprawie z największą sumiennością. 
Jakkolw iek przy objęciu komendy na fron­
cie południowo-zachodnim w lutym 1917 r. 
możliwość powrotu do wojsk sprawić mu 
mogła prawdziwe zadowolenie —  jak  o tern 
kilkakrotnie w gronie przyjaciół swych pod­
nosił —  to jednak nie trzeba się dziwić, że 
objawiło się u niego w różnych, czarach sil- 
tre znużenie. Do tego przyłączyła sie strata 
jego dwóch synów, której ni© mógł prze­
boleć. Wreszcie ostatnie walki, które wypa­
dły ni© tak, ja k  on sobie tego życzył, spo­
wodowały g o  wielokrotnie prosić cesarza^  
zwolnienie ze stanowiska. Sposób w jak 
prośbie jego uczyniono zadość, wskazuje 
ua to, jak  wysoko monfticeha go cenił.

ii «hl '■ i J"‘ tyum.w*g-«g g "

Apel do posłów polskich.
Prezes Kola polshiogo Dr. ddrtil zwraca 

się do bawiących w YTiedmu członków Ko­
ła polskiego, aby Wiednia nie opuszczali, 
tych zaś członków, którzy dotąd do Wiednia 
ni© przybyli, attro tez przyjechawszy do Wie- 
dnu wnet odjechali prosi i wzvwa, aby na 
fychmiast powrócili i zjawili eię Tiiezawwdai i 
W sobotę dnia 20 b. n .  rano w Wiedniu, gdyż 
w dniu tym może przyjść do bardzo ważneg i
głosowania w Izbie.

, . ■ __ y r „~r c «
* 10 * rnwnnrM,..  ̂ Prezydent mimstruw prosi w koucu o przy- .powiedzieli apostrofą, że prezydeni minii- 

jęcie prowizoryum budżetowego i udzielenie strów jest nim z łash; piekła, 
upoważnienia do zaciągnięcia pożyczki w o-j W  czasie mowy chrzcść.-społ. pos. ,T c-

■ r z a b k a  przyszło do ostrej wymiany zdu:i 
między nim a  pos. Riizesem i Steinhausem,

dąży do zakończenia wojny nie zaniedba ona 
ja k  dotychczas tak i na przyszłość wszyst­
kiego, aby skorzystać z każdej nadarzają 
cej się możliwości do nawiązania rokowań 
o pokój. Trwamy niezłomnie, powiedział pm 
zydent ministrów, przy wspólnej propozy- 
cyi pokojowej mocarstw sprzymierzonych z 
grudnia r. 1916., zawartej następnie w mo­
n ie  tronowej i w, odpowiedzi na notę Pa­
pieża. - • * ■

Prezydent; ministrów umawiał Pastępnie 
szczegółowo stosunki żywnościowe, przed- 
Mawiając -powody obecnego stanu. Żniwa te ­

goroczne przyspieszono o ii© możności. Nie­
stety deszcze ostatnich! tygodni, które z je ­
dnej strony tak korzystnie p o d z ia ła j na 
stan zasiewów, opóźniły wczesne zbioiy. Mi­
mo tego na W ęgrzech i w pewnych stronach 
Austjyi młocka jest już w pełnym toku 
Rząd węgierski, o' ile to będzie możliwenJ, 
z kontygentu wczesnej młocki zaopatizy ar­
mię i Austryę. Ilości w ten sposób pozyska­
nie wystarcza do z a o p a tT z.e n i a po k  o 
n i e c  l i p c a  w w y m i a r z e  d o t y c h ­
c z a s o w y m .  Przed końcem sierpnia nie 
będzie możliwem zaopatrzyć wielkich warstw 
w polni z nowych żniw. Do końca lipca bę­
dzie się rząd starał przoz dostarczenie 
wszystkich możliwych środków zastępczych 
nadrobić niedostateczne zaopatrzenie, lud­
ności w mąkę. W  czasie od, p o ł o w y  
s i e r p ń  ia 'b  e d z i e m o ż l.i.w.e.m 

wydawać chl*b w bormahisj ilości. 
Należy przedewszystkiom starać się o ko­
rzystne ułożenie sposobu zaopatrzenia się 
na Węgrzech. Musimy popra wić nasz system 
wydobycia i rozdziału. System handlu u- 
prawnionego musi być należycie' rozszerzo­
ny. Wszystkie centrale żywnościowe nieba 
went będą przejęte w a d m i n i s t r a c y ę  
p a ń s t w o w ą .  Zwłaszcza w kwostyach 
wyżywienia pracą parlamentu ma jak  naj­
większe znaczenie.

.Prezydent ministrów omawia? następnie 
politykę wewtnętrzną, podnosząc, że nadzieje 
większych korzyści narodowych, któreby 
mogły wyniknąć z warunków pokojowych 
odstreczyły niektóre stronnictwa od współ­
udziału w dziele wewnętrznego politycznego 
porozumienia. Piozydent ministrów przypo­
mina o d m o w ę  k l u b u  c z © s k.i e g  o u- 
d z i a ł u  w r e w i z y i  k o n s t y t u c y i  
i" oświadcza, że rząd, jeżeli nie chciał nara­
zić się na zarzut bierności politycznej, to 
musiał uczynić to, co uczynił. W ten sp o ­
sób powstało rozporządzenie o podziale 
Czech na okręgi. Jeżeli w okoliczności, że 
rząd odstąpił od drogi porozumienia naro 
dowości, do którego tok długo,i cierpliwie

upatrują się

Obrady bky pesłłw.
W L*’* «. B . kor. H ia  :po>eh.ka dziś pod 

ję k  swe czynności. Sala i gałciye gęsto w y­
pełnione. W loży Izby panów zjawił rię mie­
dzy innymi bT. Czernin. Prezydenta mini­
strów przy zjawieniu się jego na sal', powi­
tali Ćzeei hałaśliwymi okrzykami. Prezy­
dent Izby Dr G r o s s ,  otwierając -posiedze­

nie oświadczał, że nie jego rz.eczą jest 
on.-awiać wydarzenia, króre doprowadziły dc- 
ubolewania godnej przerwy w czynnościach 
Izby posłówr, lecz może wyrazić nadzieję, 
że obecna sesya przyczyni się do umocnie­
nia stosunków konstytucyjnych. Prezydent 
wspomina o zbliżającej się czwartej roczni­
cy rozpoczęcia wojny i -stwierdza, żć wszy- 
scy-są przepełnieni pragnieniem pokoju i po­
dziwem dla armii walczącej -w polu. Ni j 
mniej podziwiać należy pracującycli wr głębi- 
kraju.

Następnie zarządza odozytonie nagłych 
zapytań, wśród nich zapytują: Gląbiński i 
Stanek w sprawie zniesienia rozporządzeni?, 
całego gabinetu z 25 lipca 191 i  r. o cznso- 
wem zawieszeniu postanowień ustawy za­
sadniczej o ogólnych prawach obywateli, 
Głabińsld w sprawie ogłoszenia autentycz­
nego tekstu wszystkich tajnych umów, .za- 
w-aitych w traktacie brzeskim lub pozosta­
jących z nim w związku, Tertil w sprawi), 
bramienia tajnej dodatkowej umowy do trak 
tato brzeskiego, Petruszowicz w oprawie ra- 
tyfikccyi traktatu, z Ukrainą. Koroszcc w' 
sprawie niezgodnej z konstyfucyą ratyfika- 
cyi traktatu brzeskiego z Rosyą. Seilz w 
sprpw-ie ra ty fik acji traktatu z Rosyą. Da 
szvi’ftiki w tej samej sprawie, Korose rv sura- 
v: ie rozpoczęcia rokowań pokojowrecb, Ter­
til w sprawne niedomagali żywnościowych v 
Galicy i, Diamand w sprawie wyżywienia lud­
ności w. roku gospodarczym 1919, K ost Łe  ̂
wieki w sprawie rekwizycyi środków żyw 
ności w Galicyi wschodniej, Tetm ajer w 

sprawne dyslokacyi bakilienów szturmowych 
wśród ludności wiejskiej polskie i. Daszyński, 
w sprawie praktyk cenzury w Galicyi; Ma-, 
rek w sprawie zaopatrzenia ludności galicy j­
skiej w odzież i obuwie. Wszystkim zaw ia  
niora przyznano nagłość i uchwalono dysku 
3yę nad niemi połączyć z dyskusyą nad pro- 
wiioiyum budż.etorcem .Na propozycyę pra- 
zy denta ograniczono czas przemawiania dla 
każdego mówcy na jedaą godzinę. Prezydent 
dał głos.piozydantowi ministrów Drowi R e i- 
d l©  r o wi .  Na ławach rześkich burzliwe 
krzyki, na niemieckich Oklaski.

MOWA PREMIER V.
Prezydent ministiów Dr S e i d l e r  na 

początku swego ^przemówienia wskazał na 
ogłoszone w dzisiejszych dzKurnikach iprzed- 
£ tał łouię ministra sjęrąw; zagrani^znycli. _Mi:

Lnrsu nkmie skiego,
to' prezydent ministrów 'nie mySli z teiri p «: 
łemizować, gdyż jeżeli istnieje w Austryi. 
ł.urs polityczny, to może to być tylko taki 
kurs, który gwarantuje r ó w n o u p r a w ­
n i o n e  i n t e r e s y  narodu, n i e m i e c ­
k i e g o  (ożywione potakiwania na towiby). 
W, Austryi nie można rządrić .

•przeciw Niemcom ani bez Niemców. 
Dotyczy to każdego rządu. DL*, tych stron 
iiietw-, które dziś stoją na uboczu, brama 
do porozumienia sioi zawsze otworem, lecz 
nad tą  bramą wypisano: witajcie, którzy 
trwacie w w i e r n o ś c i  d l a  d y n a s t y  i 
i d l a  p a ń s t w a .  Niemcy w Austryi do­
m agają się słusznie uznania zasady, że 
rzędzie równouprawnionych narodów mufli 
być przyznane narodowa' niemieckiemu sta­
nowisko, odpowiadające jego liistoryi i kul- 
airze. Niemcy w Austryi nie żądaja dla 

siebie niczego więcej, jja k  tylko aby mogli 
żyć. spokojnie i spokojnie się rozwijać.

W szczególności, co aotvczv ‘ ____
i

stosunków w Galicyi - i
pozwalani sobie zauważyć, co uasłęprje:

Jeżeli tu i tam twierdzi się, że rząd obo- 
cny nie odnosi się z z? interesowaniem dc 
warunków żywotnych narodu polskiego, tu  
twierdzeniu takiemu muszę się nnjstanow ; 
czej sprzeciwić. Rów nież nieprawdzhyem jest- 
twierdzenie, że rząd nie spełni większości 
obietnic, uczynionych swego czasu Koła 

polskiemu. Galieya najciężej z wszystkich 
.krajów koronnych ucierpiała skutkiem woj­
ny i właśnie z tego po w odu rząd użył wszyst­
kich ©wych sil, aby temu tak dotkliwie na 
wiedzonemu krajowi wedle możności dopo- 
mudz. Prawdą jest, ż© do dzisiejszego dra­
nie osiągnięto wszystkiego, co powinno było 
być osiągnięte. Kto jednak zna tysiąckrotne 
kom plikacje, jakie w tym względzie należ 
pokonać ten musi piw, zuać. że ten rzad na 
punkcie stosunków galicyjskich nie okazał 
braku dobrej woli. N a j g o r s z e  są nie­
znośne stosunki, które panowały pod wzglę­
dom wypłat, słusznie i według ustawy nale­
żących się świadczeń wojenny-h. które J > 
stosunki po części j  e s z c z e i d z i ś panują. 
Używałem bezustannie całej mojej powag 
bezustannie, aby spow?odować konieczną 
zmianę i zdaje się, że znalazłem drogę wo- 
wadzącą do celu. Zresztą'rząd zawsze, z c a ­
łym naciskiem będzie dążyć, aby w Galicy'., 
zadośćuczynić potrzebom narodowym ludno­
ści mieszkającej w tym kraju.

Prezydent uznaje nadzwyczajną ważność 
spraw polityki społecznej i podkreśla, jako 
jedno z najważniejszych zadań społecznych 
członków parlamentu popytanie c i ę ż k o ,  
z a g r o ż o n e g o  stanu Ś r© dn i.eg.o, któ 
ry to stan należy przez odpowiednie zu- 
rządzenal ustrzedz przed katastrofą. Zwła­
szcza położenie tych, kfórzy zależni są od 
stałych płac leży rządowi w aercu. Rząd nie 
zaniedba niczegó, aby w drodze pomocy p:fr- 
ai.einej i w drodze on ^nizącfi pirydił||g jp. 
natuto przyjść z jioipocą. J * .

jennej, przyczem stwierdza, że stronnictwo, 
które dziś państwu odmawia środków ała 
dalszego prowadzenia wojny opowiada się 
przeciw państwu i  uniemożliwia państwu 
ważne świadczenia, których zaniechanie wła 
śnie w czasie wojny wyda miliony obywa­
teli ma' łup nędzy. Jeś't rzeczą udowodnio­
ną, uę parlament jest zaw&z© silny- w swej 
wierności dla państwa i konstytucyi.

Prezydent ininisrrów odmera twierdzeniu, 
Jakoby był nieprzyjacielem parlamentu i dą 
żył do rządów na podstawie § 14, stwierdza, 
że właśnie przez ostatnie odroczenie pragnął 
zapobiedz dekadencyi parlamentaryzmu i 
sądżlł, że przysłuży się' myśli konstytucyi 
noj. Prezydent ministrów pragnie tylko jed­
nego, aby wbrew wszelkimi p o wątpi cwani orr 
Izba dun iudła swej zdolności do pracy i u- 
trzymała się (oklaski na lewicy). Prezydent 
ministrów otrzymuje liczne życzenia.

Przemawia pos. T  u s z a r. Posiedzenie 
trwa dalej.

Wiedeń, E. kor. Poseł T u s a r  wywodzi,
że wynuizenla Dra Seidlera, który dziś 

przedstawił się jako n i e ni i e c k  o-n a r o- 
d o w y  p r e z y d e n t  m i-ni.s.t.r.ó.w , mogą 
wywołać tylko nowe walki narodowościo­
we.

Pos. IV a 1 d n  e r podkreśla, że Dr Seidler 
dopiero przez zachowanie się partyi słowian, 
skich stał się niemieckim prezydentem mi 
m'strów i objawił się takim dziś w zdaniach 
lak monumentalnych i ożywczych, .jakich 
dotychczas jeszcze nie słyszano z ust żadne­
go austryackiego prezydenta, ministrów. Po­
nieważ -mamy- pizekonanie, że jego indywi­
dualność i charakter dają rękojmię zatrzy­
mania obecnego kursu. Stoimy przy nim 
tak, jak  stoimy przy państwie.

P 03. V e r s t o v s e k  uskarża się na prze­
śladowania, na które są narażeni pohićhiiowi 
Słowianie, mimo, że w wojuie ponieśli ofiary 
dla cesarza i kraju i podaje ujemnej krytyce 
działalność rządu. Ponieważ mimo upomnień 
prezydenta pi7.ekror.ryl czas przeznaczony 
na wywody dla mówców, m  końcu odebra­
no mu głos.

Pos. J e r  z ą b e k  omawiając stosunki 
żywnościowe skarży się na rozpowszechnie­
nie handlu pokątnego i gwałtownie jgtakuj©1 
żydów.

Pos. E l l e n b o g e n  protestuje przeciw 
temu, że układów brzeskiego i bukareszteń­
skiego nie przedłożono Izbie i ośwkudcza, 
że sccyaliści i ©ałą strnoy,ic.zoócią będą dzia­
łali w tym kierunku, by to, co t© obydwie 
operaeye pokojowe ustfJono t a  niekorzyść 

Jprzyszłego pokoju, z o ra ło  Ł.©widowan© na, 
kcmferencyi międzynnred owej i pizy wrócone 
ad jntegrum'. Co się tyczy rozwiązania au- 
stro-jpclhlkiugo, to sOcyaliśui «ą pmeciwnL 
wszystkim rozwiązaniom, które -zawierają w  
sobie mebezjMOCzeństwo przyszłych’ konfli­
któw , zwłaszcza konfliKtu z Niemcami. la r 
•dają ukoaiStyt«frwaałia poLhrego parlamen­
tu  opartego na najszerszej podstawie demo­
kratycznej. ■

Na tom posiedzenie pr-zeiwano. Następne 
jutro. / ' ' ' - J ■ '

-która cmal nie zakończyła się bójką.
Na samym .początku posiedzenia zanc/H 

ło się na to, że Czesi, polscy socyaliści i r,a-< 
■rodowi demokraci opuszczą salę. Za leli 
pizykładem mień to samo uczynić i In-1- - 
wcy. Z galeryi można 'było zauważyć j/ :  
prezes Koła odbył krótką naiadę z p c- 
zydyum Koła, a potem konferował z preze­
sem czeskiego związku pes. Sranekiem. To-i 
stanowiono nre opuszczać sali, gdyż mógł­
by wyniknąć pozór, że premier ma wic.-i 
kszość w Izbie.

K cnfergncye polsko-niem ieckie. '
Wiedeń. B. kor. „Połnische Nachrie,I]to;i‘ł 

donoszą: Przedstawiciele Koła poliskiego:
Dr T u r t i ł ,  hr. B a w o r o w s k i ,  K ę- 
ć i z i o r ,  S t ę p i ń s k i  i  Z i e l e n i e w s k i  
óziś o godz. 9 rano zjaiwili się w lok/u  
Związku niemieckich stronnictw narodo-. 
wych, gdzie w obecności ministra T w a r - i  
d o w s k i e g o  pod przewodnictwem posła 
T e u f l a ,  petem zaś pusła S t e i n w c n <  
d e i i  odbyła się jednogodzinna konfercin 
cya w rprawie z b l i ż e n i a n i e m i e c k c ^  
p o l s k i e g o  celem utworzenia' n i  e m i e-1 
c k o - p o l n k i s j  w i ę k - s z o ś c i .  Zestro-3 
ny niemieckiej w konferencyi brali udział 
posłowie: Freissler,. Dr Mata-ia i bar. Panizj 
Po stwierdzeniu zapatrywań obu stron na' 
s> tuacyę polityczną zgodzono się na pudję^ 
cie rokowań w chwili sposobnej.

Dr T E R T IL  U KR. BURIANA/^ 
Wiedeń. B. kor. ..Pornisch© Najchrlchten'* 

donoszą: Prezet? Kok Dr T e r t i l  dziś o 9 
popołudniu odbył dłu/śzą iko-nfereiicyę -9 

min. spraw zagranicznych hr. B u r i a n e m ^

> Postulaty kolejarzy.
B leJeń. ^Telefonem). Ja k  wialomó, prcżćS 

Koła imerweniował u min. kolejow go w snraą 
wie postulatów kolejarzy gaL Obecni# naćc 
szla do Kola pu>cmna odpowiedź ministerstw 
kol. Wyszczególniono w niej to, co ju i uczy-, 
nioŁO i co minisieretwo zamwrzŁ uczynić. C 
do czynszów za czas owakuacyi, to tym. k tc l 
rzy posiadali je  in natura lub w domach fun­
dacyjnych, zostały -zwrócone. Ogólny zwnlj 
jest niemożliwy, bo brak do tego tytułu pra-j 
cnego. Wyjątki będą uwzględniane w wypadł 
kach tego godnych. Mmisteratwd powołuje siqr 
także na orzeczenie najwyż. trybunahi, że za! 
nueszliania, w których lokator ewakuowany] 
pozostawił rzeczy, nie należy się żaden zwjotf 
czynszu. _ ^__

Co do odszkodowań wojennych, to wyplaeol 
no już dodatek w kwocie 500 K, dano zaliczki 
dotąd nie ściągane i zasiłek z Centrali w wy- 
-sokości 560 K. W sprawie militaryzacji kolei 
w GaliCyi ministerstwo poczyniło już wnioski 
u a,iadz wojokowych co do częioiowpgo :aie. 
sienw. Ddwze kolejowi otrzymują za ewakua-! 
cyę od zkodowanie w formie trzymiesięcznej
pensji. Sprawa aspiranlów kolejowych zosta1nie załatwiona razini z ogólną regulacją phu:i

WNIOSKI PO SELSK IE . ,
V/ledeń. (T/efonem). Na dziriejszem po- 

tiedz^niu Izby zgłoszony eostał wniosek 
pos. T e r t i l  a, L a s o c k i e g o  i G u d e ­
k a  o zmianę par. 9 ustawy uchodźczej w 
tj*m duchu,- aby przedłużono termin do 
zgłaszania pretau-syr i rozszerzono uprawnie­
nie na t© ..o-nb j, które bez roakazu ewa­
kuowały się do dalszego otezaiu wojenne­
go i w nim po-zoMiiły, wreszcie by teraniu do 
poboru zasiłku zniżono z 3 miesięcy na 1. 
Wniosek ten opracował pos. hr. Lagock;.

Hr. L a s o c k i  zgłosił wtniosek o p o l- 
wyi szenie zasiłku wo-jskowrego dla Tmjniż- 
szęj ldąsy t j. wisi i małych 'lniastocwk i 1 
K  60 hal. na 2 K 20 hal. i t  1 K  BO hal. na, 
2 K 60 hal. Pos. A n g e r n r a n  i L a s o ­
c k i  postawili wniosek na w ynagrodzenie 
gmin za poTiicz-ony zakres uzitilania. Wnio­
sek  domaga się, by naczelnicy gmin i pisarze 
otrzymywali w Tinejsęo-wościacli mniejszych 
miesięcznie od- 5C— 200 K , zaś w wieiszycb. 
b y  rząd pckrjw al 50 proc. wydatków.

^ P R Z E B I E G  POSIEDZENIA.'
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiejiśze posiedze­

nie Izby było na ogół burzliwe, chociaż ki- 
storya parlamentu zna jeszcze burzliwsze. —- 
Zjawienie się premiera powitali Czesi okrzy­
kami, które ponawiały się i w  czasie posie­
dzenia. Pod adresem gabinetu padały raz 
po raz okrzyki: „Precz! . Zwracał uwagę 
fakt, że ze strony niemieckiej t e n d c n -  

c y j  n i e p r o w o k o w a n o  zwłaszcza 
Czechów. Być Tu-oże, że działo się 1o w tem 
oczekiwaniu, iż w. ten stposób dana re-slanic 
Drowi Seidłerowi sposobność do skorzysta­
nia z burzliwości obtad i z a m k n i ę c i a  
o b-r a d. Pos. W o l f  zawołał nawet: „Na-, 
leży' rozwiązać Iz,bę!:‘. Czeski, soc. Proke-sdi 
odpowiedział mu bardzo dotkliwie na -ten. 
okrzyk: „Gdzie jest pański syn, zapewne
-ę stąpił do- germańskich legionów w An- 
gliiu. Inny poseł czeski zawołał: „On słu­
ży u Łass-fl.ryka!11,.

Ja k  wiadomo, syn pos. W olfa wyjechał 
•do Anglii i ja k  doniósł niedzielny „Ń. W. 
,Journal“ walczy on obecni© r  a f i o n c i e ; 
z a c h o d n i m  p r z e c i w  N i e m c o m .

Poa. K a l i n a  okazał wielkie zdenerwo- 
wanie ,gdy prez. Gross wspomniał o koń- 
doiencyi wysianej z powodu zgonu sułta­
na, Zawołał: „C© nas to obohodzi, postaraj 
się pan, aby, premiei znikł z  powierzcbni“.

Pos. T e u f  e l  Trcn(»ił pod ą lr c s m  Cze- 
je b ów karCzemn© okrzyki, na co  Ozesł od-

Spi i3t.rl w « M ieście.
"Wiedeń. (Telefonem). AL O. K, wydało) 

jak  z telegramów piani warszaw shieL wia-; 
domo, polecenie gubernatorstwu lubelskie­
mu, by zawarło koutrak* dziesięcioletni jia  
wyrąb lasów w Królestwie. Koaitrakt teu' 
zawarto b e z  łr  i e d z y ministeryum spraw"; 
zagranic-zinych i rządu polskiego. Premier, 
Dr .Stcczkow-ki oświadczył na pos-iedzeniuj 
lvady Stanu, że zażądał w bej sprawie w.y-J 
jaśnień.

Ja k  się wasz korespondent z kół poscl-j 
Skich polskich dowiaduje, oferentami, którzy- 
trwnsakcyę tę  p(rz©pro«wizili, bvłv f i r m  yt 
K l e i n  e t  Co  i „Standartu oraz ad  w o-] 

k a t  Dr D w e r n i c k i .  Wiadomość tai 
wywołała w kolach poselskich polskich wie’/ 
kie z d z i w i e n i e .  Byłoby p<>żądanę,nJ 
aby Di Dwernicki wyjaśnił swój udział wj 
tej bardzo przykrej sprawie.

WłafloitBśeł telegrafem?,
O nistytdi ckwnicapy w  Krakowie,

Wieńeń. (Telefonem). W ©prawie instytu 
tu chemicznego uniweisytetu w Krakowi-) 
przesiał senat akademicki memoryał domi- 
uisteryiun wj-znań i oświatą-. Instytut ten 
ma być pomieszczony, w dawnym gmachu 
państiwowej szkoły przemysłowej. Minisfe-. 
ryum odesłało sprawę do zaopiniowania do 
namiestnictw^., skąd nie nadeszła j  es zez o 
relacya. Ministeryum zawiadomiło jednak 
prezydyirm K o ła  że porozumiało 6ię już z 
min. robót pubi. i sprawa ta będzie oma,y 
wiana na konferencyi, na której traktowali*' 
będzie takz.e sprawa instytutów wiedeć 
skich. Udział w naradach ze względu nâ  
potrzebny materyał i robotników wezjmą ta-, 
k te sfery wojskowe.

Nowa woiaa.
Nowy Js r k . E. kor. Reuter donosi, z F o rl 

au Prince, że rada państwowa Haiti posuij 
nowiła wydać Niemcom wojnę.

N A D E f Ł A N E .

D r  X A W r » Y  D O R S K I
ordvnuj© przez; la to  . 185f

w Ł>łb#CłOW k#ch ffiwwyk
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f C O H ^ C U R S .
W Okrsyu S7kolnym Iłżeckim Królestwo Polskie jest do o b sa­

dzenia k ilk an aście  tym czasow ych

p e s i d  m a u a ^ c i e l s k i e h
przy pu bliczn ych  szk o łach  ludow ycn.

O posadę u le g a ć  się mogą siły nauczycielskie narodowości po’ikic], lellgil 
rzymsko-kat.dickiej, posiadające świadectwo dojrzałości z seminaryum nauczy­
cielskiego.

Do posad tych przywiązane są pobory w rocznej kwocie 2.400 kor., wolne nve- 
■zkante, onał i pr, wo używania pola szkolnego względnie plony w naturze.

D r ptfdań dołac7.vć: 1) oryginalne lub uwierzytelnione świadectwo moralno:5 1 
1 zdrowia jeśli petent (tka) składał egz min dojrzałości dawniej jak w reku obecnym.

iPtfti Król. polski Inspektor szkolny okręgowy.

S B  I

polot

. »  jK U ir r . i l  JMl 8110 Mi
we Lv.cowie( Ły 'zak?writa 27

t w y r o b y  s t o l a r s k i e  b u d o w l a n e  ja k o  t o :

o k n a ,  ć n w i  i  p o s a d z k i .
3 P oszu k u je  stolarzy bu d ow lanych  i posadzkai zv, zaś 

do b iu ra  buchaltera, praktykanta I panienki.

Zakupuje m atsryały: dębowy, so snow y i św ierkow y.
I D E

M agistrat m. K ielc ogłasza niniejszym  konkurs na p ro je k t

„Domu Kąpieli Ludowych w  Kielcach", t
P ro jek ty  m a uw zględnić w yszczególnione poniżej w arunki.

P ro jek t nadsyłane m ają  być opatrzone godłem  i um iesz­
czone w zam kniętej kopercie Oddzielna zam knięta koperta, zao­
patrzona tym  samymi godłem m a zaw ierać im ię , nazw isko i dokła­
dny adres autora oraz szczegóły dotyczące jego osóby. Z a"n a jle­
piej w ykonane p race przew idziane są dw ie nagrody: 1 —  6u0 
kor.; II — 400 kor. P race  nagrodzone przechodzą na w łasność 
M agistratu. M agislrat zastrzega sobie praw o pierw szeństw a zaku­
pienia prac nienagrodzonych. T erm in  nadsyłania prac. upływ a 
w dniu 15 w rześni;: b. r. o g. 12-ej w 'n o cy .

P ro je k t nia ucz;--ti;ć zadość następującym  w aru n kom :
I. Budynek ma : .y j  w zniesiony na m ie jsk im  placu pom iędzy 

u licą Slaszyea. Zarr a \ a i P lantam i. W zniesienie terenu ulicy 
Staszycą, ponad pozicm  placu wynosi 1 m etr.

II. Budynek ze Względu na zm niejszenie kosztów  budow y 
m a być traktow any jako  piętrow ą

III. P ow ierzchnia budynku m a zaw ierać około 190 m*, 
uw zględniając w tein partero w ą łaźnię. Suteryny m uszą być 
w yzyskane na m ieszkanie dia siróźow  kąpielow ych i na p om ie­
szczenie pom p i kotłow ni.

IV. Przew idyw ana ilość kąpiących  się, 350 osób dzi enni e:  
m ężczyzn, kobiet i dzieci, oraz m łodzieży szkolnej.

Y. P ro jek t m a o b e jm o w a ć : 0 wanieu dla dorosłych, 2 wanny 
dla dzieci, 22 natryski i łążnię parow ą.

VI. K ąpieie m uszą b y ć podzielone na oddziały dla m ę­
żczyzn i kobiet zuoełnie izolow ai; e.

VII. K ąpiele będą podzielone na dw ie klasy, z których jedna 
m usi uw zględniać w iększy kom fort i wygodę, druga m oże być 
urządzona p ro ście j, jed n ak  hygienieznie.

yi l l .  Bud ynek m a być traktow any jako  luźnie sto jący.
IX. Pod  w zględem  estetycznym  i architektonicznym  pow i­

nien m ieć ch arak ter sw ojski i uw zględniać m otyw y polskie.

G A H N IT U R Y  z m otoram i, benzyno­
wymi  lub roonym i.

I-I O T O K  R O £ *? iY  D i e s l a  30 k o n n y , pierw szorzędny 
fabrykat,

do m ielenia zboża, ręczne, kieratow e 
i m otorow e,

H ?.YN ?£I do m ielen ia  kości na karm ę dla drobiu i trzody, 
ŁUSK/1CZE D O  K i m U R U m Y  ręczne,
T R Y E R Y  oryginalne najlepszy system ,
M A S Z Y N Y  D O  B A JC O W A N IA  zboża przeciw  śnieci, 
M A S Z Y N Y  do t  eleitia, do dezvnfokc¥i > spryskiwanie roślin, 
M A SZ Y N Y  D O  R O B IE N IA  P C U  R Ó S ^ L  z m ierzy sło­

mianej ,
B E N Z Y L ? ,, O L . JUS do pługów m otorow ych, O l i l Y Ę  

M A S Ł Y ^ C W A ,
SM A R  T A Y C T T A , SM A R  D O  W O Z Ó Y Y ,
S P ń Y C H ■/ debow e do kół w ozow vch,
Ł O P A T Y  D n C & A R SK E E , M O T Y K I,
U L 2  S& O W IA Ń SK E S,
S i .tA Y fK ! taczkow e do lokom obil parow ych. 
S1E W N IK I rzędow e szerokorznlne, tudzież no.; i k o­

w ane z pierw szorzędnych fabryk 
p o leca :

SYNDYKAT RCLNtOZY W KRAKOWIE
FILIA WE LWOWIE. mo

■ a

t*Si3  X . Józef Łobczow ski: © l i ?
M
[ ] Żywot św. Stanisława Kostki
E  * Cena Mizerne', brosz SC hal.
r j  *■

ęt? Żywot św. Jana Kaniego
Csr.z tgzempl. brosz. SC hal.

Nowenna do św. Jana Kantego
) Cena egzempl. 40 hal.

| Sktad glcwny w drukarni „Giesu N arodt4*
M  Kraków, ul. iw. Tomitsza 35.

"  M S f S O K e f l S E l

' A d r ó S i t l s i r ^ s r a
poszukuję do dużego inlenzy w nic uprzem y­
słow ionego m ajątku  leśnego. — Zgłoszenia 
przyjm ie A d m in istrac ja  „Głosu N arodu14 pod 

„P rzem ysłow iec14. 2020

Realność zdatny na fabrykę w Krakowie lub 
okolicy poszukuje się do wydzierżawierua.
Pożądany obszerny magazyn, w ielka pra­
cow nia, ew entualnie też i m ieszkanie oraz 
odpow iednie podw órze w jazdow e. Oferty 
pod .P rzem y sł d om ow y44 przy jm u je A d m i-  

nistracya „Głosu N arodu". ?022

.  D o  s p r z e d a n i a
20 m orgów  ziem i orn ej w jednym  

kom pleksie
pod W odzisław iem  gub. K ielecka n r a s .  
W iadom ość „B iu ro  spedycyjne* Feldm an 
K raków , M ikołajska 3 lub u w łaścicie la  K a j- 

derow icza ni. stacyi M iechów . 2C21

KURSA MATU4 YCZNE
jp im n . i  rea l., dw uletni i jed n o ro czn y  na dw óch 
. l e jn i a c h  rozp oczynają  w ykłady dnia 16 sierp n ia 

i Żglosz. do 1 sierp n ia  p isem ne pod adresem :
C-rębów, Wesoia, YyranklewBcs,,

| «d 1 s ierp n ia  o so b is te : K raków , K arm elicka 56.
II. piętro, między 6—f  godz. w iecz. 2 0 1 9 1

i Dwa tysiące posad
m ie jsc  w ol nych d la o fieyalistó  w , służby, 

rzem ieśln ik ó w , rob otn ik ów .

S z u k a m y  1980 
m ajątk ó w , rea ln o ści do ku p na i w y ­

dzierżaw ienia.

Biuro Krasickiego Kraków, Gołębia IB.
KURSA PRAWNICZE

| - «  w—Krakowie ,  u
»»IC 5  Ci.irh.r.-.ki fi » U I 5

wypróbowany system przygotowania pisemnego do 
wszystkich egzaminów prawniczych. 1994

Spółka Handlowa przy Towarzystwie Rai- 
 ̂ niczem w Mieshowie poszukuje:

' %  1. D yrektora handlow ego, 2011
•’ 2. Buchaltera-korcsp oiu lenta.
Zgłoszenia do 1 sierpnia pod ad icsem  E. 
Kleszczyński, K ocm yrzów , G aljcya. Zgłosze­
nia nieuw zględnione będą bez odpow iedzi.

Dwie panienki
m m ń ą  s t a l e  s a i e c i e
w  E k s p e d y c y i  „ G f o s u  N a r o d u 1! 

W ia d o m o ść :  ul. św Krzyża 11.

P o t r z e b n y  zaraz na t e & o r c ę s j t ;  s ? z c n

i 013m a”3r,er cegtogki
do p ostaw ien iai prow adzenia pieea holender­
skiego dla m echanicznie prasow anej cegły.

Zgłoszenia: Tew. „TEPEGE11 Kraków, Jagiellońska 5 .3

przy ul. Szlak 10 na 1. potrze

9  pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka ild. 
z 2 ogródkam i. —  P raln ia  do w spólnego 
użytku. Św iatło  elekli yczne oraz gaz. Na 
żądania sta jn ia  i w ozow nia. Oglądać m ożna 
od godziny 11 do 2. B liższa w iadom ość 

u dozorcy dom u. i«s8

■  iS £  Kiem nfa bnaUnis (wy­
r a  6 K 8  C B S  S I  bielą c trę !)  5 K. Bs-
nignina ha piegi i wyrzuty Jwarzowe 3 K. „S ahuri.»,< “ 
mydło toaletowe 1() K, mydło liliowe 10 K i 15 K, 
znakomite mydia osyjskie 12, 14 i 15 K, mydło gly- 
cerynowe 5 K, Kremy, pudry I perfumy: Oja, Diana, 

Pompadeur, Yes, Kaloderma, Divinia, Rix i inne.

Środki d o m o w e .
mole: proszki, ziółka lub tabletki i  1 K. Ha nagniotki 
lub brodawki ] K. Maść na pocenia się nóg i rfk 2 K. 
Do ust pssiy 2 K. Środki: na reumatyzm, maść i mydło 
na świerzb 6 K, na epilepsyę 7 K, wino ziołowe na 
błędnicę, sporządza wszelkie recepty i wysyła za zaliczką 
Ju l. Ł op atka, aptekarz w Kołomyi, Jagiellońska lSa. 

1604

I Dla przejezdnych !
C ■
■

I

d o  g

Rabki, Zakopanego i Szczawnicy 8
p o l e c a  s ię  JJ

r  B u fe t i Restauracyę kolejow ą j  
j  w  C h ab ó w c e . 1
I 18S6 

>a
Władysław Skalski. 8

iM a E n p tsscca sM S K a s isa e sa iM ^

Pierwszy 'm  “'yomwery przez t: l  hp»:cstnidwo

SALON OBRAZOW
MALARZY POLSKICH

jilsca tryginaios dzieła pierwszaizędnycn artystów 1622

Beiryl Wit BraMi, i t i  Flonfaflitia 17, l. pietra.

%  S w ę d u n i t ,  ś

l i s z a j e ,  ś w i e r z b
usuwa najprędzej D c a  n * ł c h ‘a  oryginalna pra­
wnie zastrzelona „ 'k s b o ł o r m u m  m a i ł 11.
Nie brudzi, zupełnie bezwonna. S łcik  pruhny 
K 3 —, duły słoik K 5— , pureya ta m ilija a K 12—. 

Baczność na maikę „Skabaform". 1829
Składy główne: Lwśw: apteka Szyi mus Hay, nadwA | 
dostawt y ; Krakśw; apteka „pod Białym Orłem14, 
Rynek główny 4 -B , Ó5, apteka pod „Złotym Or <■ 
łein Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; krzemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Scnwarza; Jarosław: 
apteka „pod Czarnym Orłom" Józefa Rohma; 
Tarnśw: apteka obwodowa J . misiolowskiego; 
Urobobyez: aDteka „pod Opatrznością 1 O. F. T o - 
biaszka; Kołomyjo: apteka 1 .odowa Dra Stefana 
Stinzla; NowySąoz: apteka Marcina Gorzeckiego; 
Rzeszów: c. k. apteka obwodowa, ul. 3-go M a.*.

i  p ® c s a © 6 w  s  I

Cza»
KLcdjaadu

Nuuer
pociągu

Gatunek
pociągu Kierunek C m

odjazdu
Nmmer
peetągu

Gatunek
pociągu Kierunek jj

1 1  l2 ~
0 pospieszny de Lwowa 1*> 43 osobowy do Zakopanego js 

i do Nowego Sącza g
B |  i 2 i(> 62 mięszany do W iednia 1*5 20 aa d« Wiednia |
r |  31S 22 osobov/y do 1’rzerowa 150 455 mięszany do Wieliczki u

I I  4-
44m* „ do Wiednia 230 261 ta do Rzeszowa g

|H ąso 65 mięszany do Lwewa 622 32 osobowy do Oświęcimia g

g g  ris 7 pospieszny do Lwowa c ®2 263 mięszany do Tarnowa 
i do Nowego Sącza

I I  045 10 ao Wiednia 6*0 G287 do Kocmyrzowa
E l  712 66 mięszany do Br/.ecławia 730. 15 osobowy do Lwowa

P  716 41 osobowy do Oświęcim*® przez 
Skawinę 7“ 28 ii do Wiednia

RB .sis.i 6279 mieszany do Kocmyrzowa 822 457 mięszany do Wieliczki

I I 127 osobowy do Tarnow a 
/ do Wieliczki

1)55 48m osobowy do Wiednia

l i  625 27 l» ao Lwowa 1022 45 11 do Zakopanego 
f do Nowego Sącza

gt) ió00 16 aa do W iednia 10*2 8 pospieszny do Wiednia
1030 69* mięszany do Lwowa 1103 21 osobowy do Lwowa ^

g ę  ł J

|  l? /s s f js s c ? .s r  i s o e l s s s ć w  d o  C f r a k e tr a tc . |
KB ' ‘“j2 

|
22. osobowy ze Lwowa 1230 '4 5 6 mięszany z Wieliczki I3|j
70 mieszany ze Lwowa 102 20 osobowy z Rzeszowa

I  425* 4 f,m osobowy z Wiednia 480 42 ii
z Zakopanego 
i z Nowego Sacza

§ 5 i l ,  7 pnspie?znv z Wiednia 610 107 mięszany z Boguminu

1 C1U fO
| 6 2 K "

♦* ze L-vo\va 622
6222

468 u z Wieliczki1 7!Ł osobowy z Kocmyrzowa 15 osobowy z Wi«dma
7S0 I 31 ,, z Oświęcimia 720 2* 11 ze Lwowa

7*0
f

j 120 tt
z Tarnowa 
i z Wieliczki 822 63 mięszany z Wiednia

8*s 44 V
z Zakopanego 
i z Nowego Sącza 822 j 62*0 11 z Kocmyrzowa

1 S*i 27 ty z Wiednia t),0 262 11 z Tarnowa
B  9żi 16 ta ze Lwowa 938 66 11 ze Lwowa6 9*ti 19 t* z Wiednia 101« 8 pospieszny ze Lwow.

11 1010 47m* a* z Wiednia 1022 21 osobowy z Przerov..

11 lł*7 3£ H z Tizebini H30 46 »
z Zakopanego 
i z Nowego Sącza|| *  Tylko dla osób wojskowych. 1 l l j j j 9 pospieszny z Wiednia

p« Podkreślenie minut oznacza czas nocny od godiiny C22 po południu do godziny 5™ przed południem. |

Pokój kawalerski
słoneczny, umeblowany, 
z oświetleniem e lek try -; 

cznem,

d o  w yn ajęcia
nd 1 sierpnia b r. 

w domu przy ulicy Sm o 
Jeńsk L. 18.

Składki na K . B . K .
(Ciąg dalszy).

Leo Filipor icz, Tarnaw  4.45 K ; Krzelilik. T am o 
brzof; 4.45 K ; C. k . Sąd powiatowy, W adowi.1.. 
20 I i  Janusz KozIowbLj, art. dram., Tarnów 30 1 
Staniilaw  Eyslroń, Ludwinów 10 K ; C. k . S : . 
powiatowy, Żmigród 19.97 K ; 8tanisł lw Afrpińsi . 
‘Monaaterzytka 40 K ; Petrus Verlag, T ier 100C 1 :  
C. k. Sąd powiatowy, Limanowa 10 K ; DyTeki" 
polskiego Seminaryum naucz. T . S. L ., w B 'a  j 
88.43 K ; Spółka oszczędn. i pożyczek, W iśnior .i 
€9.90 K ; P iotr Olejnik, Iwanówka 4.45 K ; K azi­
mierz b  4.45 K ; Ks. Je itm ai Gorzków 162 K ; 
C. k. Starostw o, Limanowa 132 K ; SS . Franci­
szkanki Najśw. Sakr , Kęty, 100 R , Urząd par*- 
fiaJny, Harbutowice 105 K .

(Ciąg 'dalszy nastąpi)

Kupię za raz
lub w jesieni kałdą ilość

kur i kogutów
rssy „ i i ( l o n t ) n ć i i i i u ,
up erzenie kuropat:vjaki, 

z lęgu 1917 i 1918 r.
M. Zielińska, Okocim.

29:3

12 indyczek 
I  i 2 indory

„ M a m u t y  amerykańskie"
' brązowo-matalicziie z ró­

żnych gniazd, 2024 
kupię zaraz lub w jesieni 
M. ZiellAska, Okocten.

bakcylov:?i i proszkowa na 
szczury i myszy, na kara­
kony, na mole w Agencyi 
handlowej Kraków/, Ko- 
narsLiogo L. 30. u firmy 
Reim i Ska, Drobner, i Ko­

morowski 1850

Wilia z uyrodem
składająca się z 6 ubikacyi, 
2 zabudowaniami gospo­
darskiemu, w pięknej, zdro­
we;, górzystej okolicy za- 
taz do sprzedania. W iado- 
■ność na miejscu: Broni­
sława Karabińska, Je le -  
śaia pod Żywcem. 1981

Poszukuje się w za- 
•?’ chodniej G alicjd

m a j t k u
ktlkusetmorgowego.

Oferty przyjmuje z grze­
czności Lyrekcya Związku 
Ekonomicznego Korek Rol- 
siczych Lwów, ul. Mickie­

wicza 26 .' 1987

1 0 — 2 0  k r i i i ?

m l e a n i r c h
poszukuje zarząd uóbr B o ­
brek koło Oświęcimia d o  

kupna. 9001

Polskie Z a k ła d y  
G arbarskie Iw

Fjsk #-Ldówihów, n ica Barski
poszukują rob otn i-, 
ków  dziennych (w y-j 
robników ) do pracy.i

O soba chora
po ciężkiej operacyi, niei) 
zdolna do żadnej pracy, 1 
a mająca jeszcze i chorąl 
maikę na utrzymaniu, prooi; 
litościwych ludzi o wspar-' 
cie. Datki przyjmuje Adm.' 
„Głosu Narodu" dh H. H.

Starsza T

chora kobieta !
p o z b a w i o n a  wsselkiehl 
środków do życia, uprassa 
o łaskawa wsparci*. Datki 
pn/jm uje A d m in istrac ji 
„Głosu Narodu" dla J. MJ

liftem
z 3 dr.ń K 3L0, ul. Gołębia! 
1. 16, 1. piętro. W ab o n a j 

mencie opust. 194#

„MLOSZSiZ PSLSI
Pirmo „kstof. Stowłrzyszżń Tnoozieży połs!r;a J7? 
£atru3Rio!iP] w przemyśle, kupiectwie 1 rtftrfiilwjf

Wychodzi raz na miesiąc,

P -teRtiiKi r&ta wynosi: r&kzrtd 3
Pism o to powinien mieć ręce kazdv, komu leży na 

sercu przyszłość naszej młodzieży

Adres redakcyi* Kraków, Plac Maryack? L. 2.[
Nr żądania wysyła alf nim ira cfcszore.

>tRÓBPTN»S P.0 LSK1'1
P i s m o  f g o ś w i g s s n g  Ł 5 r?.?-**ń ^  cS s rsa -.

“W y ilic d z l n a  k a it ią  ni(-'dzic<ę. F c w in n o  s ię  7D;ile’>.c w r<;ku
tcIw.iDiLl , 'v  u. ery  na ic li .

Prenumerata luczuie 12 K.,półrocznieC K.,kv.nrtalni<. 3KJ

Adres redakcyi: K raków, płac Maryacki L. 2.)
Na żądanie wysyła się numery okazowe

KOBFETA P® L 1 4u i  n  —— - — bpi n a  Ld • uz an m  m. w,.v. " —._v i  - *  *

H
Orgsn „Związku kat. Stmu. kobiet i dziewcząt ■mocują ch1 1

Wychodzi raz na miesiąc.
Prenumerata rc^s-ia w/nes! 3 Kor.
Kto chce poinformować się o ruchu i pracy w st&- 
warzyszeniach kobiet pracujących, winien zr.pren; m j^  

rować tę gazetę

Adres redakcyi: Kraktw, piec tfafyatfcj 1. %
Na żłjtJam e w y sy ła  kię. nu m c u

Jsdnorszewa próba prztkona kaidoga o jakośei.;

> W I N A  M S Z A L N E ' ,
w najlepszyoh gatunkach, z w ł a e n a j winnicy 

w Olasziiszka obok lokaju  195̂
poleca firma

' H, Frltsth w Krakowie, "jiiek.,
Za |rtci. i giwfcreth potbodimia rąciy t.ę. H: żądanie gjl'; i opiaiaitf

,Uriła«i £ 1 J  U SS IA Jla li U I I J W l

Sprzedaż konc.esyonow ana- przez c. k. N «  
m iestm etw o. B ep rod ukcye z polskiej i o b -J  
cej sztuki. W zory do m alo w ania- w id o kij 
kw iaty  i ow oce. D ruki gospodarcze — druki' 
parafialne. — Książeczki do nahożeństwa„

TAFETY W DUŻYM WYBORZE. 1802

Z. KUTRZEBA Kruków, Wiślna ii.
P o t r z e b a  z a r a z  >. ^

sumiennych i uczciwycti 
strćźostwa.

W iadom ość w A d m in istracy P  „Głosu Na-J 
rodu* ul. św . Ki*zyźa 11. ]%#'

NaJkŁid^m Wydswi icwws „Głosu N ar od &14 Sp. a ogr. odp. ItBhtktoi odpewibdabti&y i uacz clry H a u i i a W u  y 0 1 y & ł Ł L ■ * BlSitKrłda jB iołu  y ~ te ^ iM lł  -PH4 łAratdfiflk Aomapa Farka


